
Nr. 235. We Lwowie Ii u te k iluia 14 Laździennka 1904. Rok XUV.
Eedaktor naozelny

Dr. ALEKSANDER YOGEL.
B iu r *  r e d a k o y i : ul. Sykstuska 1. 40, I. piętro 

otwarta od godz. 10 rano do godz. 1 w południe.
B iu r *  a d m ln ls t r a c y l : ul. Kopernika 1, 7, par-

i'tar (sklep), otwarte od gods, y rano do godz, 7 
wieczorem bez przerwj,

F k M ip te t *  n *  „ 0 * u t ę  M a ro d o w ą - w y n o s i :
Łwtwle : na prowincji i aa grul ca:

mjosięełnie 3  kor. 3  bor. 50  h.
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półrocime 13 „ 16 „ -  „ 31 „ _  „

Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal.
]Wrax z ..T y g o d n ik ie m  m ód  i  p o w i# ś o i“ lun
«eż i  warszawskim tygodnikiem „ Z ia r M "  i 12 to­

mami rocznie prem ii: 
kwartalnie we Lwowie 8  kor. 4 0  h.

„ na prowincji O „ M  „
We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca sif 

4 0  hal. miesięcznie.

Zalew demoralizacyjny.
L w ó w  18 październik*.

Każdego, kto poważnie patrzy na życie 
i myśli o przyszłości naszego społeczeństwa, 
napawać musi i napawa ogromną trwogą ten 
zalew pornografii, jaki widzimy w około 
siebie.

Ma ladach księgarń, w biurach dzienni­
ków, w każdej dystrybucyi tytoniu, na dwor- 
•aofa kolejowych, w wkdu nawet handlach 
*  mpiePMni, wyłożone są książki, broszury, 
ulotne wydawniotws, obliczone tylko na bu- 
daenie zmysłowości. Treść ich ohydna a ohy­
dniejsze jeszcze rysunki, któremi są przepeł­
nione. Cała ta pornografia leży jawnie i bez­
wstydnie, każdemu, kto wchodzi do tej księ­
garni cay handlu, choćby to był młody chło 
piec lub młoda dziewczyna, narzuca się, kusi, 
woiska sama w ręce.

Z  po za szyb znown wystaw składów 
z galanteryą śmieje się do przechodni bez­
wstyd w kształtach piękniejszych, z wystaw 
zaś małych handli papierowych taki sam 
bezwstyd, lecz bezczelniejszy, z rozmaitych 
rysnnków i kart ilustrowanych.

Potrzebaby chyba iść z zami mętem, 
oczyma przez ulice, aby nie widzieć ciągle 
tych  bezeceństw, nie można wejść niemal do 
żadnego handlu papierowego, do żadnej księ­
garni, do żadnej dystrybucyi, aby one nie 
rznoały się w oczy. Podsuną się także w ka­
żdej cukierni, każdej kawiarni, bo wszędzie 
w nich rozrzucone po stolikaoh pornograf! 
ozn* pisma i wydawnictwa.

A narzucają się one w oczy każdemu; 
więo nietylko starczym, ale i młodzieży. 8Łar- 
azyoh gorszą one tylko, obniżają także ich 
dobry smak i przyzw yczajają do trywialno- 
śoi, którą też widzimy już wnikającą do ży- 
oia towarzyskiego, do życia rodzinnego. I  to 
jezt pierwszy ich posiew szkodliwy. Al* o 
wiele zgubniejszym jest ich w pływ  na mło­
dzież. Młodzienieo, dziwić się temn trudno, 
przygląda się ciekawie kuszącym obrazkom 
i skwapliwie wyciąga ręce po podsuwane mu 
na każdym  kroku książki i pisma pornogra­
ficzne. Fantasy* jego  rozpłomienia się, zmy- 
«ły budzą i nie umie ju ż  zapanować nad nie­
mi. Brudzą one takie czystość myśli młodych 
dziewosąt — odwodzą młodzież od ideałów 

ją  do brudów życia. I do tych 
brudów weześnie, zbyt wcześnie nawykać 
poozy n. młodzież i siebie marnować.

Ze poziom moralnośoi publicznej ogólni# 
obniżył się u nas, może w nie tak wielkim 
stopniu, jak  gdzieindziej, ale zawsze znacznie, 
wykazują od pewnego czasu nietylko nasi 
moraliśoi i publicyści, ale kronika życia co­
dziennego znacznie jeszcze jaskrawiej. Czy 
to obniżenie jest wynikiem zalewającej nas 
pornografii, ozy rzeoz się ma odwrotnie, o to 
nam ni* chodzi; pewnem jest atoli, że oba 
te objawy stoją ze sobą w najściślejszym sto­
sunku.

Gdyby nawet twierdzić, że potrzeba pe­
wnego rozluźnienia obyczajów, aby pornogra­
fia w jakiemś społeczeństwie się zaaklimaty­
zowała, podobnie jak niektóre bakterye akli- 
matyzują się tylko na osłabionym organi­
zmie, to w każdym razie pisma i wydawni­
ctwa pornograficzne będą niby arteryami, 
rozprowadzaj ącemi po całym organizmie za­
razki. Jeżeli pornografia nie jest pierwszą 
przyozyną, to jest tym zakisem, który roz­
budza i rozszerza demoralizacyę.

Lecz ta pornografia nie jest naszem ro­
dzinom  zjawiskiem. Płynie do nas z zachodu. 
Było je j i dawniej trochę Wówozas, gdyśmy 
szakali naiwnej chluby w tem, aby nas na­
zywano Francuzami północy, braliśmy ją  
z Paryża Była bezwstydna, ale nadawała 
sobie pozory piękna i przestrzegała dobrego 
tonu ; była dyskretną, zamykała się w gabi­
netach i nie nyła wszystkim i publicznie do­
stępną. Grzeszyła, ale nie grzeszyła publi- 
oznie. Nie zatruwała tak jawnie dusz i serc 
młodzieży.

Dzisiejsza parnogrefia przychodzi, a ra­
czej zalewają nas nią z Berlina Stwierdzo- 
nem ho ju ż  zostało, że ta stolica państwa do­
brych obyczajów i bojaźni Bożej produkuje 
dziś pornografię w druku i w obrazkach dla 
korniOBeyi oategc «(Wiat«, A stolica innego

wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

OGŁO BZEHTA 1 PRZEDPŁATĄ
przyjmują: w* Lwowie: Adminietracya „Gazety 
Nnrodowei“ ul Koperivki 7, biuro Sosołouikiei 
Paa.ii Ha":sman».; W e  Wiednia : H»%»ea*teia & 
Voflo: (Oito Mass) WalfLehgasse l 1, Rudilf Mosso 
SeLerst&dte 8, A.Opptlifc G.iinznzergisse 12, M D.i- 
k^s Nap A.:genfald & Emerieh Leseas- I
Wollzfci ur y, Sehalia1! W ilneile 11, J. Danmnber* 
II. Pratcr-trane 38, Adolf Chu awski VI. Gatreiie- 
m&rkt nr. 13; W  B u d a p sa z o ie : Juliuzi LeoooH 
VTł. Elisabethrlng 54; we F r a n k fa r o łe  n. M .; H zv  
senstein Ł  Vogier i G. £)aut> - 4t Como.; w P a r c ia :  
C. Adzm Ciborowski 37 rU9 de V*reaei P" ; 
w W arszawie: Reiehmann Si Ereudlor.

O RH  A  0 O Ł O 8 Z E B  : O g ło s z e n ia  l  J 
o z a jn e  na j«daosipal-.owy wierzi 4 obaym draki 
lab jego miej8oe 20 hal. H vd letaae i* wiersz i 
jego miejsee 90 haL Ctteey p u h llo z a o ź o l 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. P r y w a tn a  k e r e s -  
p o n d e n o y a  6 hal od wyrazu.
N u m e r  k o s z t u je  8  h ., n a  p r o w i n c j i  19 1 «

(Nnmera dawniejsi' kosztu ą po 10 ot.)

państwa, które najkrzykliwiej upomina się, 
aby je  za kulturne uznać, Budapeszt, jest tej 
pornografii magazynem i st&cyą rozsyłkową. 
Powodem tego są ustawy; w Niemczech kła­
dą one pewne wędzidła na przekupniów por­
nografii, w W ęgrzech zostawiają im zupełną 
wolność.

Pornografia berlińska jest bezczelna, bru­
talna, cyniczna. Jest także wyuzdaną, ale w y­
uzdaniem pijaka lub psychopaty. B az zw ie­
rzęca, raz zwyrodnienia. Ci, którzy nią han­
dlują, stosują du nfej znane prawidła nandlu 
niemieckiego: wyrób jak najlichszy, ale maso­
wy i zasypywanie nim rynków świata. W yro­
bem tym są książki, pisma, ilustraoye i w y­
dawnictwa peryodyozne. Tych ostatnich naj­
więcej. One to są właściwymi kanałami, któ­
rymi berlińska pornografia rozlewa się wszę­
dzie a u nas w szczególności. Rzecz dziwna, 
jak  ta pornograficzna prasa, nazywająca się 
zazwyczaj humorystyczną, znajduje u nas 
wielu pośredników. Po biurach dzienników 
ona zdaje się zajmywaó pierwsze miejsce. Ale 
zalega cna także lady księgarskie, znajduje 
się w koszu każdego kolportera, najmniejszy 
nawet trafikant w najodleglejszym zakątka 
miasta prowadzi sprzedaż jakiegoś berlińskie 
go Witzblattu. Ale ta dziwna solidarność na­
szych przekupniów z berlińskimi fabrykanta­
mi pornograficznej literatury, to już inny 
temat.

Na tem miejscu obchodzi uas tylko to, 
że w ten sposób pornografia jest nam narza- 
oaną. niemal wciskaną, Inaczej nie znajdo­
wałaby u nas odbiorców. Jest ona bowiem 
wstrętną naszemu duchowi, mierzi nas; cy n i­
czne, brutalne je j rysunki obrażają nasz do­
bry smak. L e k i i i piękny w formach bez­
wstyd franouski mógł się komuś podobać, 
nagi cynizm niemiecki może tylko drażnić 
zmysły stępione Dlatego równolegle z tą 
pornografią postępuje spTostaczenie obycza­
jów , a raczej to ostatnie przez przyswajanie 
sobie zwyozajów niemieckich, przez przenie­
sienie życia towarzyskiego z domu do lokali 
publicznych i piwiarń, musiało pierwej na­
stać, aby przygotować podatny grunt do por­
nografii i teraz te dwa zła nawzajem się 
wspierając, rosną.

Dopóki pornografiozna literatura, w ja ­
kiejkolwiek formie do nas przychodząca po­
sługiwała się wyłącznie tylko językiem  nie­
mieckim, była w połowie jedyni* szkodliwą, 
gdyż ani szerokie masy, ani dorastająca mło- 
azież językiem  tym zazwyczaj nie władają 
lub tylko z trudnością nieco go  rozumieją. 
Ale niestety znaleźli się n nas ludzie, któ­
rych skusiły zyski, jakie deje handel beze­
ceństwem,

Najpierw mali żydowscy handlarze po­
częli wydawać po polska najwstrętniejsze 
płody z literatury tego rodzaju, Znalazł się 
potem człowiek, który na wzór pornogra­
ficznych pism berlińskich założył takież pol­
skie i wzorem tamtych pokrył je  nazwą 
pisma humorystycznego. Jako nowieyusz, 
prześcigać chce wzory berlińskie i zapełnia 
swe pisma wyuzdanymi rysunkami i prosta­
ckimi dowoipami. I pismo to znaohodzi od­
byt; wszyscy je  czytają, znajduje się w 
każdym lokalu publicznym. Za przykładem 
jego  idą inni i każdy kwartał rodzi nowe 
tego pokroju pismo humorystyczne. Jedne 
upadają, ale inne utrzymują się i szerzą bez­
wstyd i demoralizacyę.

Równocześnie i w szjstkie inne sposoby 
rozpusty i wyuzdania przenoszone są do nas 
z nad Sprewy. Owe pisma i broszury uczą o 
nich a anonsy w pismach, już naszych, wska­
zują do nich drogę. I  to dzieje się ju ż  cał­
kiem jawnie i publicznie. A  tak ju ż  z tą de 
moralizacyą oswoiliśmy się, tak zatraciliśmy 
miarę, że nawet w poważnyoh dziennikach 
znaleźć można anonse, pośredniczące poprostu 
w rozpuście.

Nie wyczerpaliśmy tu jeszcze wszystkich 
dróg, któremi zalewa nas pornografia. I  dziś 
nie jest to naszym celem. Na razie chcieliśmy 
wskazać głośno — bo kiedy to zło jest już 
tak jawne i powszechne, potrzeba o uiem g ło ­
śno mówić — na ten zastraszający zalew 
pornografii, który nas demoralizuje, psuje na­
sze obyczaje i który uwodzi i brucze naszą 
młodzież.

Zapewne walka z tem złem jest, p od o ­

bnie jak walka z handlem dziewcząt, z alko­
holizmem i t p., kwestyą międzynarodową, 
ogólnoludzką. A le należy przedewszystkiem 
zbadać dokładni* przyczyny i postępy demo- 
ralizaoyi u nas — i dlatego właśnie sprawę 
tę poruszamy. Dalsze je j przemilczanie było­
by występkiem przeciw własnemu społeczeń­
stwu.

Sprawy zagraniczne.
Kłopoty Kiemiee w Afryce.

Hiobową zaiste wieść nadesłał do Berlina 
z A fryki połndniowo-zaohodniej gubernator 
tamtejszy pułkownik Leutwein: W itboje po­
wstali! Witboje, którzy od dziesiątka lat ucho­
dzili za, najwierniejszych poddanych afrykań­
skich Niemiec i których wódz obecny „Hen- 
drik“ Witboy walczy w szeregach jen. Tro- 
thy ze zbuntowanymi Hererami.

Depesza pułkownika Leutweina, nadesła­
na do Berlina, opiewa: „Gibeon opuszczony 
przez swoich mieszkańoów, Witbojów, w c e ­
lach oczywiście nieprzyjacielskich. W itboje 
napadli d. 6 bm. na stacyę Kuis, nad rzeką 
Rybią, podobno także stacya Hoachanas jest 
przez nioh obsauzona. Bastardowie z Rehobo- 
thu otrzymali pismo z wezwaniem, aby przy­
łączyli się do rnohu powstańczego".

Niemiecka kolonia zachodnio afrykańska, 
przytykająca na północy do portugalskiej 
Angoli, objętej również w tej chwili pożarem 
buntu, na południa zaś od angielskiego Kraju 
Przylądkowego, składa się z dwóch ziem: Da- 
mara i Nama. Pierwsze z dwóch terytoryów 
zamieszkane jest w przeważnej części swojej 
przez Hererów, drugie przez Witbojów.

W itboje, odłam Hotentotów przylądko­
wych, którzy w ciągu X I X  wieku przywę 
drowali tutaj z Kraju Przylądkowego, zamie­
szkują środkowe okręgi południa kolonii nie­
mieckiej, której okręgi skrajno południowe 
zamieszkane są przez Bondelzwartów, Ogni­
skiem ich terytoryum, czyli — mówiąc cum 
grano salis — stolicą W itbojów  jest Gibeon, 
siedziba w r. 1862 p r z e K io la  W itboja  zało­
żona a dzisiaj rezy^ n cyę  Hendrika W itboja 
stanowiąca. M iejscoępśó leży na lewym brze­
gu rzeki Rybiej w miejscu, w którem rzeka 
przedziera się przez pasmo gór Nnanib. Hen­
ryk W itboj był bohaterem narodowym. Długo 
opierał się Niemcom, którzy ostatecznie go 
zgnębili i w r. 1893 w Gibeonie osadzili. Na 
wzgórza ponad „miastem" wznosi się rodzaj 
cytadeli niemieckiej.

Staoya Kuis, o której mówi powyższa 
depesza gubernatora Leutweina, leży na pół- 
noo Gibeonu, na połowie drogi do Rehobothu, 
zamieszkanego przez plemię Bastardów; Ho- 
aebanas, również zaatakowane przez witbojów, 
położone jest na północo-wschodzie od tam­
tych miejsoowośoi na obszarze tak zwanego 
„Czerwonego narodu".

Już od pewnego czasu donoszono, że 
drużyna towarzyszów Hendrika W itboja, w y ­
sługująca się Niemoom w ich ciężkich i bez­
owocnych dotychczas zapasach z Hererami, 
uszczupla się coraz gęstszem zbiegostwem 
Obecnie domysł jest słuszny, że uciekali oni 
z pod nienawistnego sobie w gruncie rzeczy 
sztandaru niemieckiego, ponieważ z Gibeonu 
i Rehobothu doohodziły ich wieści o gotują­
cym się tamże rnohu powstańczym.

Co teraz? W 3erlinie zadają sobie pyta­
nie, czy przypadkiem Henryk W itboj nie gra 
roli dwulicowej i czy nie podżegał on pota­
jemnie swoich rodaków, aby zrzucili hańbiące 
jarzm o niemieckie i wywalozyli sobie nie­
podległość, której on zostałby wyobrazioie- 
lem? Jeżeli zaś nie, to zapewne Niemcy w e­
zwą W itb o ja , aby udał się na południe i do­
pom ógł Leutweinowi uspokoić rozpalone wy­
obraźnie p o z o s ta ły c h  w kraju wodzów, którzy 
stanęli na ozełe powstania.

Korespondencye.
B i y m  9 października. 

(Odznaczenie dwóch kardynałów. —  Sułtan wobec 
Stolioy ów. — Nunoyatura papiezka w Kons‘antyno- 
polu. — Protektorat na Wschodzie. —  Hr. Monti- 
gnoso w Rzymie. — Wybory do parlamentu i „uon 
eipedit". — Uroozystości w Treviso. — Polar w 
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G ABRY ELA RE U TE R .

I i i s e l o t t e .
■ f t o m a u - s

Hrabia

(Ciąg dalszy).

VI.
odsunął kotarę i wszedł przez 

boczne drzwi do dobrze mu znanej sali, w 
której każdego miesiąca dwa razy do przyja­
ciół przemawiał, dyskutował z nimi i z nimi 
się naradzał.

Poprzez kłęby dymu tytoniowego, które 
jak mgła znoHły się w bali, zobaozył Pfiffen- 
dorfa, który ochrypłym  z gorączki głosem 
starał iię  coś wytłóm aczyó. Pierwsza jednak 
myśl Altenhagena nie dotyczyła Pfiffendorfa ; 
pierwszą myślą było zdziwienie, że na to 
zgromadzenie, które nie on, leoz kto inny 
zwołał, tak wiele zebrało się osób.

— Otóż moi panowie i panie, to jest 
m ojem  zdaniem, że kto ohoe innym przewo- 
daić, sam musi byó czystym,

Altanhagen poozął już teraz słnchaó.
— Co znaczy być czystym  ? Z  pewno- 

śoią hrabia Altenhageu nie dopuścił się nicze- 
S°> ooby go stawiało w konflikt z ustawą 
kamą. Al# m y stawiamy wyższe wymagania 
do ludzi, którym oddajem y się z zaufaniem.

Kn memu największemu smutkowi muszę się 
przyznać, że m oje zaufanie do hrabiego zo­
stało zachwiane. Zbyt często widziałem, jak 
on zimno i bezwzględnie prawa innych, swo­
ich najlepszych przyjaciół, deptał, jak  on p o ­
prostu używał ich za drabinę do wyniesienia 
się. Moi panowie i panie, wdzięczność jest 
cnotą niemodną, ale, kto ją  zupełnie odtrąca, 
nie mp te  być człowiekiem etycznym, nie mo­
że zasiadać w gronie odrodzonych. Moi pa­
nowie i panie, wiecie, dlaczego was tu spro­
siłem. Choiałem wsuń tylko wyjaśnić, że mam 
zamiar wystąpić z gm iny odrodzonych i zło­
żyć redaktorstwo Głosu prawdy. Przy pomooy 
kilku przyjaciół którzy, podobnie jak ja, dośó 
ju ż  mają tyraństwa tego człowieka, zakłada­
my nowe pismo pod tytułem Idące światło. 
Postaraliśmy się też o nowy lokal. Moi pano­
wie i panie, jesteśmy ludźmi postępowymi 
i indywidualistami, nie potrzebujemy panów
i władców, zwłaszcza takich, którzy jednym  
kradną ioh pracę umysłową a innym narze­
czone. Skończyłem.

— Hańba — rozległ się jakiś donośny 
glos kobieoy.

- -  Proszę o g łosi — zabrzmiał silny, 
dźwięczny organ Altenhagena.

Powstał szmer, hałas, posuwanie krze­
seł. Wszyscy zerwali się z miejsc, przerażeni 
zjawieniem się tego człowieka, którego tu tak 
oskarżano.

Altenhagen skierował się ku estradzie.

Telegramy doniosły, źa dwaj najwyżsi 
po papieżu dostojnicy Kościoła: prefekt pro­
pagandy, kardynał Gotti, oraz sekretarz sta­
nu, kardynał Don Merry del Val, otrzymali 
od sułtana tureckiego wielkie gwiazdy orderu 
Medżidżie. W ysokie te odznaczenia i to w po- 
n:e obecnej są żyw o omawiane w sferach dy­
plomatycznych i politycznyoh.

Jeszcze za Leona X III . ze strony Stolicy 
św. były czynione usilne starania, by delega- 
oyę apostolską w Konstantynopolu przemienić 
w nuneyaturę, a równocześnie ustanowić po­
selstwo ottomańskie w Rzym ie, przy W aty­
kanie. Starania te za poprzednich rządów nie 
były  uwieńczone pomyślnym skutkiem. Za 
Piusa X . wznowiono w tym kiernuku per- 
trakfcacye pouffte. Wysokie odznaozenia kar­
dynałów, w tej właśnie sprawie bezpośrednio 
interesowanych, wskazują na to, że rzeoz cała 
jest na dobrej drodze i że w najbliższym 
czasie pomyślnie zostanie załatwiona.

Sprawą wspomnianą bardzo żyw o zain­
teresowały się sfery rządowe we Francy i; o 
Francyę bowiem tu się głównie rozchodzi, 
gdyż erekeya nuneyatury w Carogrodzie po­
łożyłaby kres protektoratowi francuskiemu na 
W schodzie. Dotychczas delegat apostolski w 
Konstantynopolu ni* może się komunikować 
z sułtanem i wysoką Portą inaczej, jak tylko 
za pośrednictwem ambasadora francuskiego; 
podczas takich audyencyj musi być obecnym 
dragoman ambasady.

Powiadają, że wroga Kościołowi polity­
ka Gombesa i jego dążności do zarwania kon 
kordatn skłoniły Piusa X . do wznowienia 
pertrakcacyj z rządem bureokim w sprawie 
utworzenia nuneyatury w Konstantynopolu. 
Okoliczność, że Abdul Hamid dał wysokie od­
znaki dwom kardynałom, świadczy, że per- 
traktaoye są na dobrej drodze. A l* jest i inna 
okoliczność, która wskasnje, że Kurya rzym­
ska nosi się z zamiarem wprowadzenia zmian 
w sprawach kościelnych nad Bosforem. Oto 
po ustąpienia delegata apostolskiego w K on­
stantynopolu, mons Bonettiego, Ojoieo św. 
dotychczas nie mianował jego  następcy. B yć 
może, że następcą delegata będzie już nun- 
cyusz papiezki. Na decyzyę ostateczną Stoli­
cy św. wpłynie nie mało przebieg dyskusyi 
w parlamencie franouskim, który się zbierze 
za kilka dni i będzie omawiał sprawę oddzie­
lenia Kościoła od państwa.

Przed tygodniem rozeszła się tu pogło­
ska, że do Rzym u przybędzie na czas dłuższy 
Luiza Antoanetta hr. Montignoso (b. następ­
czyni tronu saskiego, rozwiedziona z mężem, 
ks. Fryderykiem Augustem 11 lutego 1903 r.). 
Mówiono, że hrabina będzie się starała o po­
słuchanie u O jca św., by go prosić o prze­
jednanie męża i umożliwienie powrotu na 
dwór saski. Czy takie właśnie zamiary istnia­
ły, nie wiadomo. Faktem atoli jest, że hr. 
Montignoso zamówiła dla siebie kilka aparta­
mentów' w hotelu Splendid i że dziś zamó­
wienie to zostało telegraficznie cofnięte. Po­
dobno projektowana podróż ma przyjść do 
skutku w ozasie późniejszym.

Zanosi się na wielkie zmiany we wlo- 
skioh sferach prawodawczych. Rada ministrów 
postanowiła przedłożyć królowi wniosek ro z ­
wiązania izby i rozpisania na czas najbliższy 
wyborów do parlamentu. Gdy to nastąpi, mi­
nister Giolitti wygłosi w Rzym ie wielką m o­
wę polityczną, która będzie zarazem hasłem 
wyborozem partyi rządowej. Już dziś prze­
widzieć można, że gabinet Giolittiego ni# u- 
trzyma się przy sterze i że przed nowym 
parlamentem stanie też i nowy rząd. Po pa­
miętnych zaburzeniach anarchistycznych, ja ­
kich widownią był kraj cały, Giolitti, który 
ponosi lwią część winy, straoił zaufanie nie­
tylko u króla i w sferach umiarkowanych, 
lecz także odwróoili się od niego i właśni je ­
go zwolennioy, przynajmniej znaczna ich 
część.

K oła  monarchistyczne i w ogóle żyw io­
ły ładu i porządku zwracają się teraz do ka­
tolików, pragnąc, by oi wzięli udział w wal­
ce wyborczej i głosami swymi przyozynili 
się do zwycięstwa kandydatów um iarko­
wanych.

Zadowolmliby się oui już i tem, gdyby 
w ruchu wyborczym  wzięli udział choćby 
oi katolicy, którzy mieszkają po za obrębem 
R zym u i państwa kościelnego. Jak wiadomo,

swego ozasn Don Margoli podniósł hasło: 
eletti, ni ebtłnri! a Stolica św. ogłosiła 

znane: non expadit. Dotychczas w stosunku 
rządu włoskiego do Stolicy św. nie zasały 
tego rodzaju zmiany, któreby umożliwiały 
katolikom włoskim uozestniozenie w w ybo­
rach do ciał prawodawczych Można więo 
przewidywać, że i w obecnym okresie w y ­
borczym katolicy wstrzymają się od głoso­
wania.

Miasto Treviso jest widownią pięknych 
uroczystośoi. Obchodzi ono mianowiei* 600- 
setną rooznioę urodzin papieża św. Benedykta 
X I, który w Trevlso ujrzał światło dzienne. 
Całe miasto jest wspaniale dekorowane, na­
pływ obcych uadzwyozaj liczny. Wozoraj od­
było się tam uroozyste powitanie na dworcu 
delegata papieskiego, kardynała Józefa Oal- 
legari, który przybył z Padwy. Purpurat* 
witali: nowy patryarcha W enecyi, aroybi- 
skup z Udine, oraz biskupi z Treviso i Ali- 
oarnaszo.

Następnie uformował się malowniosy 
pochód i ruszono w 120 powozach do pałaeu 
biskupiego. Obu kardynałów witały po d ro­
dze tłumy publiczuośoi gromkimi okrzykami. 
Przed pałacem owacyom  ni* było końoa. 
Delegat papiezki, przybrany we wspaniały 
strój kardynalski, dziękował z balkonu za 
objaw y szczerej sympatyi.

Wkrótce potem kardynał Oallegań udzie­
lał posłuchań, na które przybyli: komendant 
brygady wojskowej, przedstawiciel# władz, 
sindaco itd. W czoraj wieczorem 800 śpiewa­
ków wykonało oratoryum „Risarrezion* di 
Oristo", którem dyrygował sam mistrz Perosi. 
Uroczystości potrwają dni kilka

Z Racconigi nadeszła ta alarmująca 
wieść o pożarze, jaki się tam wydarzył w czo­
raj przed południem. Mieszkańcy miasteozka 
ujrzeli unoszące się nad pałacem gęste kłęby 
dymu. Praybyła natych miast na miejeee straż 
pożarna i przekonano się, że się pali jeden z 
budynków, należących do zamku królewskie­
go, sąsiadujących z parkiem. Król, który był 
na polowaniu, przyjechał pospiesznie automo­
bilem, przybyli reprezentanoi władz cyw il­
nych i wojskowych i po upływie 4 godzin 
zdołano ogień zlokalizować. Pożar mógł przy 
wietrze przybrać groźne rozmiary; budynek 
spłonął doszczętnie. Królowa uspokoiła się 
dopiero po przybyoiu małżonka. Tego samego 
dnia po południu powstał groźny pożar w 
szpitala m iejscow ym ; król przybył na miej­
sce wypadku. Ogień ugaszono wieczorem 
Przyozyną oba pożarów nieznana. Za tydzień 
przenosi się rodzina królewska do San Rossore.

K  &os\c\re.

Wojna rosyjsko-japońska.
Jia lądafte.

Urzędowych wiadomości ani rosyjskich
ani japońskich niema wcale po proklamaoyi 
Kuropatkina o rucha zaczepnym. Dzisiaj nie 
nadeszły nawet od korespondentów rosyjskich, 
choćby od słynnego zmyślacza Bier\. Wied., 
żadne telegramy a z ty oh, jakie przyszły, zda- 
waćby się raczej mogło, że to nie Kuropatkin 
na Liaojan, ale Oyama na Mukden ma­
szeruje.

Są taoy, którzy sądzą, że proklam acja 
Kuropatkina była tylko fintą. Bo dziwne by­
łoby to wojowanie, gdyby naczelny wódz od­
słaniał przeciwnikowi wszystkie swojo sekre­
ty, oały swój plan operacyjny, a mianowicie, 
że doszedł już do przewagi cyfrow ej nad Ja- 
pońozykami, że postanowił przejście w ofen- 
zywę i wreszcie, ie  najbliższym celeiu opera­
cyjnym  jest odsiecz dla Portu Arture Więcej 
ohyba Oyama dowiedzieć się ni* potrzebował 
i byłby grube su n y  zapłacił szpieg. lub
zdrajcom za te wiadomości. Sam auto: iej
proUam acyi byłby  tu prostym zdrajcą

Zresztą dzień po dniu, cały  tydzień m i­
ja , a o żadnym pochodzie Kuropatkina nie
słyobaó, tylko o zwykłych utarczkach pod­
jazdowych i co najwyżej awangardowych, a 
przecie po takiej proklamaoyi powinien był 
nastąpić ozyn, więc bitwa I tem łatwiej było 
przejść do bitwy, gdy oba wojska zaledwie o 
jeden dzień marsza są od siebie odległe. 
Wielu przeto sądzi, że proklam acja była ty l­
ko podstępem wojennym. Przygotowania Oya

Pfiflendorf nie m ógł na razie opanować 
swego przestraohu. Osłapia}efńi oczami pa­
trzył n* zbliżającego się hrabiego. Lecz gdy 
hrabia wstępował na stopnie estrady, szybko 
drugą stroną z niej zeskoczył.

Pfiffendorf obawiał się, £e hrabia A lten­
hagen go wy policzkuje./ I tego samego sp o ­
dziewali się zebrani, j  Niektórzy powyłazili 
nawet na krzesła, aby lepiej widzieć tę 
scenę.

Ale Altenhagen. nawet nie popatrzył na 
Pfiffendorfa. WszejJł na estradę i począł
m ów ić: ,

—- Moi pn /J aciele, nie wiem, o co ten 
człowiek mnie oskarżał. Przyszedłem dopiero 
pod koniec jeg o  przemówienia. Nie mam też 
zamiaru bronić *ię. W iecie oddawna, że moją 
zasadą jest, iż ®brażonej czci nie czyści się 
nową obelgą lab rozlewem krwi. Jak długo 
ten człowiek, który nazywał się moim przy­
jacielem , rzucać będzie na mnie oszczerstwa

Joaa memi plecami, dla mnie nie istnieje, 
estem przehopany* że przyjdzie chwila, w 

której będzie żałował dzisiejszego wieozoru. 
W tenczas będę gotów mówić z nim. Nie ckoę 
nawet wiedzieć, oo mi zarzucał. Albowiem, 
moi przyjaciele, kto nie wierzy we mnie, kto 
nie jest przekonany, że we wszystkioh, naj­
trudniejszych i najdelikatniejszych sprawach 
działam podług mego sumienia, z tym ja  ni* 
mogę iśó walpólną drogą. Nieohie więo każdy 
z obecnych w ejrzy sam w siebie, czy ma do 
mnie takie zupełne zanfanie. Jeżeli nie, le­

piej będzie, jeżeli opuści naszą gminę. Skoń­
czyłem.

—  Brawo — krzyknęła jakaś kobieta.
— Brawo, brawo Altenhagen — wo­

łali inni.
Naraz rozległ się estry syk, potem świst. 

Było to sygnałem do ogólnej wrzawy. W szyscy 
wołali, krzyozeli, świstali, klaskali. Krzesła 
wywracano, mężozyźni cisnęli się naprzód, 
kobiety krzyczały w ścisku. Napróżno dzw o­
nił przewodniczący o spokój.

Altenhagen stał spokojnie na estradzie 
i patrzał na kłębiąoy się i krzycząoy tłum. 
W piersiach czuł dziwny ból. Dziwił się so­
bie, że w ogóle przemówić potrafił. Tych  lu­
dzi, którzy naraz popadli w rozdwojenie i ska­
czą lo siebie, nie poznaw ał.

— Napróżno — mówił w nim jakiś głos 
— wszystko było napróżno, żaden z nich nie 
pojął, czego chciałeś.

Ludzie zmęczyli się i uoichli. Wtenczas 
wdarł się na trybunę pewien stolarz, który 
czasami nadsyłał artykuły do -G łosu prawdy", 
i gniewał się, że Pfiffendorf obcina je  a ozę- 
śoiej woale nie drukuje.

Przewodnicząoy ciągle dzwonił.
Nowy mówca, niski, przysadzisty męż- 

oiyzna, nazwiskiem Dfinnebier, z wielką g ło ­
wą, już szpakowaty, chrząknął kilka razy 
i począł mówić o zawiści między Kainem i 
Ablem.

— Do rzeczy, do rzeczy ! — wołało wiele 
głosów.

— Szanowne zgrom adzenie! Jestem prze­
cież przy rzeczy. Odkąd istniej# świat, jeden 
brat zazdrośoił drugiemu łaski Bożej. Moi 
państwo, gdy tu tak siedzę i przysłuchuję 
się... nie jestem wcale nczonym... gdy więo 
słyszę mówiącego doktora Heinz* i mówiące­
go pana hrabiego, pytam się tylko: przy kim 
jest łaska Boża? I muszę odpowiedzieć, że 
jest ona przy panu Altenhageni# a nie ma 
je j przy panu Pfiffendorfie. Nasz pan hra­
bia ma natchnienie a nie ma go pan Pfifien- 
dorf. Pan Pfiffendorf tylko się nadyma i choe 
być równym panu hrabiemu. A  jest on tylko 
gazeciarzem, który o sobie więcej myśli, ni­
żeli mu przystało. Jego oszczerstwo jest tylko 
oszczerstwem. Zazdrości panu hrabiemu łaski 
Bożej. Takie jest m oje zdauie. Jestem wpraw­
dzie tylko rzemieślnikiem, ale mim swoje 
własne myślL

— Brawo, brawo 1
—  W iw at Dfinnebier — wołał jakiś stu­

dent i klaskał w ręoe.
Teraz wszedł na trybunę jakiś wysoki, 

chudy, niedoszły kandydat na pastora:

(C. d. n.)
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m y do pośoigu w rasie cofania aię Rosyan do 
Tielina obudziły w Koropatkinie obawę o 
jego  m arszntę. Ażeby więc spowodować Ja ­
pończyków do cofnięoia wschodniego ich 
skrzydła, gotowego obejść wschodnie skrzydło 
rosyjskie, nznał wódz rosyjski za dogodne 
udawać, że ma już przewagę i że atakować 
zamierza. Ostatecznie najbliższe dni a może 
godziny okążą, jak się rzecz ma w istooie.

W edle telegramów Biura Reutera z To­
kio powszechny marsz wojsk japońskich na­
przód trwa dalej w szerokim fronoie na Muk- 
den. W alka na oałej linii lada oh wiła się roz­
pocznie. Rosyjska brygada pieohoty z dwoma 
tysiącami konnicy i działami spotkała się z 2 
skrzydłem armii gen. Kurokiego i przeszła 9 
bm. przez rzekę 3 aicsi. Japońozyoy próbowali 
odciąć temu rosyjskiemu oddziałowi odwrót i 
wziąć go do niewoli. Rosyanie zaatakowali 
m iejscowość Siencznan, położoną o 80 mil (52 
kilometrów) na północny zachód od Saimatsi 
w zamiarze przerwania Japońozykom kon­
taktu z rzeką Jaln. Marszałek Oyama do­
nosi, że bitwa prawie na całej linii ju ż  się 
zaozęła.

Walka koło Jen taj trwała onegdaj cały 
dzień bez przerwy aż do późnej nocy i w czo­
raj odbywała się w dalszym ciągu. Dotąd 
wynik nie rozstrzygnięty. Rosyanie ustawili 
przeciw prawemu skrzydłu japońskiemu zna­
czne siły koło rzeki Taitsi. Japońozyoy 
wstrzymali planowane przez Rosyan obejście 
ich skrzydeł.

Berliński Local-An\eiger donosi z Tokio, 
że Rosyanie rozpoozęli jeneralny atak na osły 
front surmii japońskiej w  poniedziałek rano. 
Straszna walka zawrzała na oałej ogromnej 
linii od Jentaj na południowy-wsohód aż do 
Honkoho i na półnoony-wschód aż do Szang- 
tau. Rosyanie pchnęli w ogień cztery dyw i- 
zye a więc dziesięć rany tym, co Japońozyoy. 
Dzięki temu udało się im zdobyć niektóre po- 
sycye, które jednak już we wtorek Japończy­
cy  napowrót odebrali. W  ogóle, jak  dotyon- 
ozas rzeozy stoją, Japońozyoy okazują wszę­
dzie przewagę nad Rosyanami. Bitwa, jedna 
z nąj większy oh w dziejach świata, trwa 
dalej.

Z  Paryża telegrafują, że jak  dzienniki 
donoszą, pierwsze poważne starcie między 
obiema armiami odbyło się w poniedziałek. 
Pierwszy atak na Japończyków przypuścił 
jenerał Bilderling. Jenerał Miszozenko rów­
nież atakował Japońozyków ze swymi ko­
zakami.

Walki koło Jentaj trwają dalej, Japoń­
ozyoy z  wielką uporozywosoią bronią swyoh 
stanowisk i, ja k  się zdaje, znajdują się w 
lepszej pozyoyi, niż Rosyanie.

K o l o n i a  13 października. Koln. Ztg. 
zamieszcza następującą depeszę swego kores­
pondenta petersburskiego: Pomimo zaprze- 
c żeni a Rosyjskiej Ajenoyi Telegraficznej, utrzy­
m uję w całej pełni m oją wiadomość o w y­
kroczeniach rezerwistów rosyjskich. W  ośmiu 
miejscowościach wykroczenia te się zdarzały 
i połączone były  z zabójstwami i rabunkiem.

Daily Express donosi z Petersburga, że 
car posłał Kuropatkinowi telegram, w którym 
zaohęoa go do wytrwania w dalszej walce do 
ostatniego żołnierza. Carowa również wysłała 
telegram do Kuropatkina i do załogi w Porcie 
Artura.

Port Artura.
Kontradmirał Jessen mianowany został 

do wódzcą I. eskadry Ciohego ooeanu, więo 
podobno tylko eskadry władywostockiej a nie 
zarazem portarturskiej, której komendantem 
pozostaje kontradmirał Wiren. Co się dzieje 
z uaozelnym wodzem floty Cichego ooeanu, 
wiceadmirałem Skrydłowem, niewiadomo.

W Londynie otrzymano z Portu Artura 
wiadomość, że od trzech dni panują tam mro­
zy, dochodzące do 26 st. Celz. Jen. Stessel 
wezwał bogatszych mieszkańoów Portu A r­
tura, aby dostarozyli biedniejszym oiepłej 
odzieży i opału. Od 9 bm. panuje względny 
spokój. Dnia 5 bm. Japończycy wykonali 
niespodziewanie atak nocny na fort Santas 
i zdobyli go. Rosyanie nie byli przygotowa­
ni na ten atak

Otóż co do tych mrozów zaohodzi jakaś 
omyłka. Mamy z tamtych stron doniesienia 
meteorologiczne z d. 8 bm., wedle któryoh w 
Omsku, Tomska i Irkucku panowało plus 2 
do 3'6 st., w  W ładywostoku nawet 14 i tylko 
na północno - zaohodniej granicy Mandżuryi 
w Czioie i Nerczyńsku, więo bardzo daleko 
od portu Artura, minus 18 2 do 15* 1. Z  pod 
MuVdenu i Liaojanu wcale nie donoszą o mro­
zach

Jakiemi baśniami prasa rosyjska usiłuje 
podtrzymać ducha, dość wskazać na doniesie­
nie ich z Charbina, że wedle opowiadań lu­
dzi, którzy d. 6 bm. przybyli z Portu Artura 
(dokąd?), zabrano tam 80.000 karabinów ja ­
pońskich wraz z amunicyą, znalezionych przy 
poległych Japończykach. Tyoh karabinów uży­
wają obeonie Rosyanie dla oszczędzania wła­
snych nabojów... Ileż jednak m ogło być tych 
nabojów ?

Ifa marni.
Z  Petersburga donoszą, że flota bałtycka 

wyruszyła nareszcie z Rewia do — Libawy.
Z  Fium y donoszą, że w  słynnej tamtej­

szej fabryce torpedów W hitheada rząd ro­
syjski zamówił 100 sztuk torpedów. Jak ofi- 
oyalnie twierdzą, mają one byó przeznaczone 
dla floty ozarn o morskiej i mają być wysłane 
do Sebastopola. Japończycy również zamówili 
torpedy i wysłali io Fiumy swyoh przedsta­
wicieli, którzy mają czuwać nad ich fabry­
k acją .

W edług doniesienia z urzędowego źródła 
japońskiego strażniczy okręt japoński „Szi- 
zotaka“ zabrał d. 1 bm. parowiec „Fubin", 
który ze znaozną kontrabandą zamierzał prze­
dostać się do Portu Artura.

Z  Glaagowa (w Szkooyi) donoszą, że pa­
rowiec „Cansbrok“ , jadący z Kardiffu do Al­
gieru, zatrzymany został w zatoce Biskajskiej 
przez parowieo rosyjski „Terek" i poddany 
rewizyi, poczem dopiero po półtora godzinie

Eozwolono mu dalej jechać. Przedtem musiał 
apitan podpisać dokument, że towar będzie 

w yładowany w Algierze.
W edług wiadomośoi z W aszyngtonu pre­

zydent Roosevelt polecił ministerstwu spraw 
zagr, udać się do rządu rosyjskiego o szoze- 
gółowe uwiadomienie, co się stało ze skonfi­
skowaną przez Rosyan na parowcu poczto­
wym „Kallhas" pocztą amerykańską._________

Sejm.
L w ó w  13 października.

Na dzisiejszem posiedzeniu przekonać się 
już  było można, jak  przez ten krótki ozas, od 
29 września, komisye sejm ow e gorąco i inten­
sywnie pracowały. Plenum sejmu ma już 
przed sobą mnóstwo doskonale i wyczerpują­

co opracowanego materyału, a przedewszyst- 
kiem w  sprawach naglejszyoh i w sprawach 
ekonomioznych i od dziś ju ż  sejm rozwinął 
także pracowitą czynność. Im prędzej — a 
będzie to przedewszystkiem zasługą kom isyj 
— wszystkie konieczne i bieżące sprawy za­
łatwione zostaną, tern więcej zostanie czasu 
na omówienie ogólnego położenia kraju i 
projektów w przyszłość sięgająoych.

8 posiedzenie II . sesyi VIII. perj. sejm.
Po odozytaniu dalszych w pływ ów  do la­

ski marszałkowskiej przystąpiono z porządku 
dziennego do

motywowania wniosków poselskich
Do komisyi szkolnej odesłano wniosek p. 

R u d r o f a  o założenie szkoły średniej w 
Czortkowie, po bardzo wyczerpującem i fa­
ktami motywowanem uzasadnieniu przez 
wnioskodawoę ;

do komisyi prawniczej wniosek pp. Leo 
i Małachowskiego (motywował p. M a ł a ­
c h o w s k i )  o wezwanie rządu, aby przed­
sięwziął rewizyę przepisów o zakazie budo­
wania w rejonach wojskowych twierdz i ma­
gazynów prochowych w miastach ;

do komisyi gminnej wniosek p. B u y -  
n o w s k i e g o  o reformę ustawy gminej na 
zasadzie połączenia obszarów dworskich z 
gminami wiejskiemi ;

do komisyi drogowej odesłano wniosek 
p. O l e ś n i c k i e g o  o budowę mostu na 
rzece Stryju w gminie Kruszelnica ;

do komisyi gospodarstwa krajowego 
wniosek p. O l e ś n i c k i e g o  o wez vanie 
rządu, aby komisye dla wojskowej kontroli 
koni włościańskich odbywały się nie w  pa­
ździerniku, lecz grudniu ;

do komisyi prawniczej wniosek p. O l e ­
ś n i c k i e g o  o zwołanie przez wydział 
krajow y ankiety w celu zebrania materyału 
do zamierzonej reformy wyborozej ;

wreszcie do komisyi prawniozej wniosek 
p. dra W ładysława C z a y k o w s k i e g o  z 
Przemyśla o wezwanie rządu, aby wobec roz­
porządzenia starostwa przemyskiego, postana­
wiającego, że w 25 gminaoh w około Prze­
myśla wszystkie budowle przy drogach, po­
łożonych w rejonie fortecznym, mają być od­
dalone na 3*8 m. od krawędzi rowu i że bu­
dowle nie mogą być stawiane bez zezwolenia 
dyrekoyi inżynieryi, a pozostawione prze­
strzenie nawet płotem me mogą być odgro­
dzone — spowodował bezzwłoczne ścisłe za­
stosowanie przepisów o budowlach w re jo ­
nach fortecznyoh, stanowiących, że takie o- 
graniozenia mogą być zarządzane tylko co 
ao głów nych Komunikaoyj w dalszym rejonie 
forteoznym położonych, lub też aby właści­
ciele gruntów za takie ograniczenia zostali 
odszkodowani.

Kląaka posuchy.
Następnie rozpoczęto dyskusyę szczegó­

łową nad sprawozdaniem komisyi budżetowej 
o przedłożeniu wydziału krajowego względem 
klęsk wyrządzonych posuchą w tym roku. 
Streszczenie tego sprawozdania podaliśmy już 
w numerze onegdajszym. Na dzisiejszem po­
siedzeniu sejm przyjął to sprawozdanie do 
wiadomośoi a następnie po przemowach wielu 
posłów, które niżej notujemy, uchwalił i re- 
zoluóye przez komisyę (referent p. Skałkow- 
ski) proponowane.

Fo przemówieniach ks. Szpondra i ks 
Stojałowskiego, którym proponowana przez 
kraj pom oc wydaje się za małą, uohwalono 
upoważnić wydział krajowy do przyjęcia 
imieniem kraju gwaranoyi do wysokości je ­
dnego miliona koron za spłatę pożyczek — 
bezprocentowych (poprawka ks. Szpondra) — 
zaoiąganych przez powiaty i gm iny celem u- 
dziełenia pom ocy rolnikom dotkniętym tego­
roczną klęską posuchy.

Bez dyskusyi uohwalono upoważnić w y­
dział krajowy do użycia reszty funduszu za­
pomogowego uchwałą z 26 października 1903 
wyznaczonego na udzielenie pomooy okolicom 
dotkniętym brakiem paszy w taki sposób, 
jaki wydział krajowy za odpowiedni uzna.

Dalej uchwalono rezolucye do rządu, a- 
by przyszedł z wydatną pomocą ludności, a 
mianowioie :

a) aby z funduszów państwowyoh prze­
znaczył odpowiednią sumę na udzielenie p o ­
mooy ludnośoi rolniczej, dotkniętej kieską 
posuchy, a mianowioie brakiem paszy dla 
bydła.

b) aby przeznaozył znaczniejszą ilość 
soli bydlęoej i surowicy solnej na bezpłatne 
rozdanie rolnikom dotkniętym brakiem paszy; 
sól ma być dostarczona z dniem 1 listo­
pada 1904;

o) aby przyznał ulgi taryfowe dla prze­
wozu wszelkiego rodzaju paszy i je j suroga- 
tów, kartofli na paszę przeznaczonych tudzież 
ściółki na rok 1904 i na rok 1905 w obrocie 
lokalnym i związkowym, a to z góry przy 
opłacie naleźytości przew ozow ych , oraz 
aby ulgi dozwolone w rozporządzeniu z 
dnia 30 września 1904. Nr. 106. Dz. rozp. 
kolejowych zastosował także do otrąb, gry- 
su i makuchów oraz wytłoków buraoza- 
n y ch ;

d) aby w okolicach, gdzie są lasy kame­
ralne, zezwolił ludności rolniczej zbierać bez­
płatnie liśoie na śoiółkę dla bydła;

e) aby z urzędu odpisał podatki gran­
towe z gospodarstw klęską posuohy do­
tkniętych i wstrzymał egzekuoyę zale-

łośoi podatkowych względem takich gospo- 
antw .

Do powyższych uchwał stawiali popraw­
ki pp. SKołyszewski i Krempa, które też 
przyjęto, jako też ks. Stojałowski, którego 
poprawkę o opuszczenie w ustępie o) „na pa­
szę przeznaczonych" odrzucono.

Koleje
Nastąpiło sprawozdanie komisyi kolejo­

w ej, które przyjęto bez dyskusyi, poozem oma­
wiano kolejTarnów-Szozuoin. P. K o l i s o h e r  
w ygłosił przy tej sposobnośoi dłuższe, pełnych 
cennych uwag przemówienie faohowe. W yka­
zywał, że rząd oentralny w sprawach kolejo­
wych daje jeden prezent pięć razy a kraj 
nic zeń nie otrzym uje. Obiecuje rząd bowiem 
najpierw wszystko Kołu poi., później mniej 
ju ż  wydziałowi kraj. itd. a wreszoie odsyła 
nas do fundnszu inwestycyjnego, z którego 
dostają inni a m y nio. Jak to się zgadza z 
obowiązkami kuratorskimi dr. Koerbera, które 
on sam własnowolnie na siebie przyjął? Roz- 
oiągnięto nad oaństwem kuratelę *sa pomocą 
§. 14 i gdy buduje się koleje alpejskie, po­
mnaża park kolejow y w Tryjeście, to na na­
sze żądanie odpowiada s ię : dobrze, ale... aż
gdy parlament będzie uruchomiony i uchwali. 
Bardzo żywym i oklaskami nagrodziła izba prze­
mówienie dr. Kolisohera a zwłaszoza końoowe 
jego  ustępy.

Dalszy mówca p. B o j k o  żądał, aby 
przy budowie kolei szozuoińskiej dokonywano

wykupna gruntów nie przez adwokatów, ale 
w własnym zarządzie. P. M ę o i ń s k i  wyka­
zywał niemożliwość tego a dalej podnosił, że 
stawianie ze strony rządu tego rodzaju warun­
ków, jak, że rząd wypłaoi swój udział, gdy 
kolej będzie już zbudowaną, jest wprost w y­
jątkowy. Potępiał mówca również, że rząd co 
do nas stawia jako warunek uohwalenie usta­
wy przez parlament a gdzie indziej załatwia 
znacznie ważniejsze sprawy paragrafem 14.

Po przemówieniach członka wydziału 
kraj. p. D ą m b s k i e g o  i sprawozdawcy 
p. S t r u s z k i e w i o z a  upoważniono w y­
dział krajowy do udzielenia imieniem kraju 
dla normalno-torowej k o l e i  l o k a l n e j  
z T a r n o w a  d o  S z o z u o i n a  na ozas 
do końca 1968 r., począwszy od dnia udziele­
nia koncesyi, gwarancyi czystego dochodu, 
potrzebnego do oprocentowania najwyżej po 
cztery od sta rocznie (4%), opłacania banko­
wego dodatku administracyjnego i umorzenia 
prawidłowego pożyczki pierwszeństwa, którą 
zaoiągnie koncesyonaryusz tej kolei naj­
wyżej w sumie imiennej 2,000.000 koron, ce­
lem pokrycia części kosztów budowy tej ko­
lei, pod warunkami, że kapitał zakładowy nie 
będzie przekraczać 3,400.000 koron, a państwo 
złoży 900.000 kor., interesenci 500.000 kor.

Następnie w sprawie kolei L w ó w *  
P o d h a j o e  (sprawozdawca dr. Głąbiński) 
po przemówieniu dłuższem p. dr. S o h & t z l a ,  
uohwalono na wniosek p. Merunowioza en 
bloc, że sejm zmienia uchwały, powzięte na 
poprzedniej sesyi w sprawie poparcia tej ko­
lei i upoważnia wydział kraj. do objęoia imie­
niem kraju akcyi pierwszeństwa przyszłego 
tow. akcyjn. kolei lokalnej Lwów-Podhajoe 
w sumie, nie przekraczającej kwoty 2,150.000 k. 
i że budowa tej kolei, jakoteż dostawy dla 
tej kolei itp. będą rozdane w porozumieniu 
z wydz. kraj. i o ile możności a uwzględnie­
niem sił i dostawców krajowych a w szcze­
gólności budowa kolei przeprowadzona będzie 
w zasadzie ograniczonego lub publioznego za­
proszenia do złożenia ofert.

Szpitale.
Z  kolei bez dyskusyi uchwalono: I  sejm 

zmienia obecnie obowiązująoe etaty płac urzę­
dników administraoyjnyoh obu szpitali krajo­
wych we Lwowie i Krakowie oraz zakładu 
dla obłąkanych na Knlparkowie w tym kie­
runku, że tytułem etatowej płacy mają otrzy­
mywać : 1. w szpitalu powszechnym we L w o­
wie i św. Łazarza w Krakowie: a) rządca 
zamiast (2.400) k. —  2.640 k , b) ofioyał 
zamiast (2.000) k. — 2.200 k., o) pisarz za­
miast (1.200) k. —  1.320 k. d) dozoroa domu 
zamiast (1.200) k. — 1.320 k., e) aplikant za­
miast (1.000) k — 1.100 k. 2. w zakładzie
dla obłąkanych na Kulparkowie: a) rządca 
zamiast (dotychczasowych 2.400 k.) — 2.520 k.
b) oficyał zamiast (2.120 k.) —  2.220 k. b) 
pisarz zamiast (1.200 k.) — 1.260 k. Pow yż­
sze podwyższone płace etatowe wstawia się 
do budżetu owyoh trzech zakładów krajowych 
na r. 1905. Z  końcem r. 1904 ma ustać w y­
płata 10 pro, względnie 5 pro. dodatków, przy- 
znanyoh tym urzędnikom administracyjnym 
powyższych trzech zakładów krajowych u- 
ohwałą sejmu z 11 lipoa KK)2.

Kosów-łnhfl.
Uchwalono bez dyskusyi wezwanie wy­

działu kraj., aby przyspieszył przeprowadze­
nie zamierzonych studyów pod względem 
technioznym, komeroyalnym i finansowym co 
do budowy kolei z Kołomyi przez Kosów, Ku­
ty a w dalszym ciągu do Żabiego i przedsta­
w ił wyniki dochodzeń ze swym wnioskiem o 
ile możnośoi na najbliższej sesyi sejmowej.

Wnioski i interpelacys.
Odczytano w n i o s k i :  
p. B o j k i  o zaprowadzenie przymuso­

wej asekuraoyi od og n ia ;
p. S t a p i ń s k i e g o  o usunięoie sta­

rosty Michałowskiego i komisarza Kaliniewi- 
oza od przeprowadzenia zbliżaj ąoyoh się w y­
borów uzupełniających do sejmu w powiecie 
jasielskim ;

p. B e d n a r s k i e g o  o budowę drogi 
Szcza wm oa-Piwniozna;

p. K r a m a r o z y k a  o zmianę usta­
w y o księgosuszu;

p. F i l i p a  W ł o d k a  o zniesienie 
opłaty za doręczanie pism sądowych;

p. S z a j e r a  trzy wnioski o zapomogi 
dla ludnośoi, dotkniętej klęską pofeuchy;

p. S t a p i ń s k i e g o  o wezwanie rzą­
du, by przeprowadził ustawę w kierunku, aby 
spadki uiepobrane przez spadkobierców przy- 

adały na rzeoz funduszu ubogich tej gminy, 
o której spadkodawca należał.

p. d a p o p o r t a ,  F r u c h t m a n a ,  
K o l i s c h e r a  i L o e w e n s t e i n a  o 
powołanie do rady szkolnej reprezentanta 
wyznania żydowskiego (wniosek ten ma prawie 
50 podpisów poselskich ze wszystkich stron- 
niotw).

I n t e r p e l o w a l i  ks. Szponder o 
nadużycia „Hamburg-America Linie" na na­
szych wychodźcach, Merunowioz w sprawie 
rekursu gm iny Zamarstynów w je j sporze 
z miastem Lwowem  o część gruntu, Krempa 
w  sprawie sekretarza gminnego w Sędzi­
szowie, Stapiński w sprawie w yborów  w 
gm inie Jedlioze i w sprawie paszportu F ilipo­
wicza, ks. Bohaozewski w sprawie wyborów 
w gminie Hoszowie.

Zamkuięcie posiedzenia I wołoski.
Po godz. 2 popoł. marszałek oświadcza, 

że przystępuje do zamknięcia posiedzenia — 
udziela przedtem atoli głosu p. Oleśnickiemu 
oo do zapomogi pogorzelcom Nastassowa. 
W niosek ten wymownie poparł p. J. K ory- 
towski, poozem odessano go  do kom isyi budże- 
towej.

Następne posiedzenie jutro w piątek o g. 
10 rano.

Samoistnyoh wniosków poBelskioh zg ło ­
szono dotyohozas 73.

Komisye sąjmowe.
Kom isya gminna obrądowała wczoraj 

nad sprawozdaniem wydziałul krajowego o g o - 
spodaroe gm iny Z a k o p a n  e i komisyi kli- 
matyoznej. W ydział krajow y oświadczył się 
przeciw postawionemu przez p. Katowskiego 
w zeszłym roku wnioskowi o nadanie gminie 
Zakopane osobnego statutu gm innego a nato­
miast za reformą statutu staoyi klimatycznej. 
Po dłuższej dyskusyi przyjęto kompromisowy 
wniosek p. Bobrzyńskiego : „Sejmj, przyjm ując 
do wiadomości kroki, podjęte przez wydział 
kraj. celem reformy staoyi klim atycznej, po­
leca wydziałowi kraj., aby o Wyniku tyoh 
usiłowań zdał sprawę sejmowi aj ewentualnie 
wziął pod rozwagę i przedłożył sejm owi pro­
jekt osobnego statutu dla Zakopaj lego". Nadto 
na wniosek p. Buynowskiego uchwalono wnio­
sek o przedłożenie na najbliższej^ sesyi oso­
bnej ustawy budowlanej dla gm,iny Zako­
panego.

Kom isya b u d ż e t o w a  uchwaliła w y­
znaczyć prof. dr. Bujwidowi na pierwsze 
urządzenie zakładu dla szozepienia ochron­
nego przeoiw wściekliźnie 2000 kor , oraz 
uiszozać z funduszu krajowego za leczonych 
ohoryoh ubogich w tym zakładzie 1|l taksy, 
zaś skarb państwa uiszozać ma */a, o ile ko­
szta leczenia nie m ogłyby być śoiągnięte od 
właścicieli wściekłych zwierząt.

Dalej uchwaliła komisya przyznać na 
r. 1905 wydziałowi kraj. dotaoyę w sumie 
10.000 kor. na zapomogi dla chorych, dotknię- 
tyoh gruźlioą, udających się na leczenie do 
sanatoryów w Alland i Domu zdrowia w Z a ­
kopanem.

W  końcu uchwaliła komisya ustanowić 
przy wydziale krajowym  nu. razie na rok 
jeden posadę lustratora rachunkowego dla 
szpitali.

P. Loewenstein poruszył myśl, aby wy­
dział kraj*, zastanowił się nad możliwością 
utworzenia biura korespondencyjnego, któ- 
reby na wzór „Reichsrats-Correspondenz" 
wiedeńskiej dawało dziennikom sprawozdania 
z posiedzeń sejmowyoh. Sprawozdania za­
mieszczane obecnie w dziennikach są bowiem 
bardzo niedokładne, a często zawierają, zwła­
szcza co do przemówień poselskich z powodu 
złej akustyki w sali sejmowej, szczegóły 
błędne.

W y d z i a ł  k r a j .  uchwalił wczoraj 
na prośbę gal. Kasy oszczędności we Lwowie 
przedłożyć sejmowi wniosek na podwyższenie 
gwarancyi kraju za wkładki oszozędnośoi, 
składane w gal. Kasie oszozędnośoi o 20 mi­
lionów koron, to jest doty ohozasową gwaran- 
oyę 80 milionów podwyższyć do sumy 100 
milionów koron.

G l m n a z y n m  r u s k i e .
Wiedeński Vałerland, przytaczając nasze 

wywody w sprawie utworzenia gimnazyum 
ruskiego w Stanisławowie, p isze : „A  więc 
nie odmawia się Rusinom utworzenia gim na­
zyum, ale tylko żądane jest odroozenie tej 
sprawy lub utworzenie utrakwistyoznego gim ­
nazyum, oo nie jest nowością. W  Krainie, 
Styryi, Bukowinie są gimnazya, w któryoh 
językiem  wykładowym jest w niższych kla- 
saoh słoweński, ruski lub rumuński, w wyż­
szych zaś niemiecki. Natomiast w Galioyi 
wschodniej proponowane jest gimnazyum 

olsko-ruskie, tak, że we wszystkioh klasach 
yłby językiem  wykładowym  polski i ruski 

obok siebie. Gdy w innych prowincyach au- 
stryaokich sądzą, iż rozdzielanie narodowości 
przyczyni się do pokoju narodowościowego, 
w Galioyi ohoą ukojenia waśni narodowościo­
wych w jednoczeniu obu narodów."

Kronika.
Lwów dnia 12 pa\d$iemika 190Ł

lU lezta n rk .
W  piątek 14 października Kaliksta P. — Gr. kat. 

Pokr. P. B. — Kai. mow. Dzierzymiła.
Wschód słońca 6*25, zachód 5*06.
W  sobotę 15 października Jadwigi i Teresy — Gr. 

kat. Kypryana M. — Kai. słów. Długosława.
Wsdhód słońca 6*25, zachód 5 'i.
W niedzielę 16 października Gawła Op. — Gr. kat. 

Dyoniria — Kai. słow. Badzisława.
Wsohód słońca 6’27, zachód 5*2.

— Cesarz udaje się 15 b. m. do Budapesztu, 
skąd wróci z końcem bieżąoego miesiąca do W ie­
dnia, a 4 listopada weźmie udział w poświęceniu 
nowego gmachu akademii konzuiarnej.

— Radca dwora Watzek z ministerstwa rolnic­
twa przybył wczoraj do Lwowa w sprawie ulepszeń, 
mający oh być zaprowadzonymi w Krynicy. Wczoraj 
i dziś był u p. namiestnika na konterenoyi a w so­
botę w towarzystwie protomedyka dr. Merunowioza 
udaje się do Krynicy, oelem poczynienia jeszcze ba­
dań na miejscu.

— Kr biskup przemyski Józef Seb. Pelozar, 
wyjeohał 12 bm. na pracę pasterską do Jasła, Cie­
klina, Starej wsi i Sanoka. Wróci do Przemyśla 
24 bm. przed południem, poczem 26 bm. uda się na 
sejm do Lwowa.

— Objad poselski odbył się wczoraj o g. 8 
w. u p. namiestnika Andrzeja hr. Potockiego. Wzięli 
w nim udział: ks. metropolita Szeptycki, prezes 
Koła polskiego Apolinary Jaworski, gubernator banku 
austro-węgierskiego dr. Leon Biliński, minister dla 
Galioyi dr. Piętak; posłowi* : Andrzej ks. Lubo­
mirski, Jerzy hr. Baworowski, Stanisław Niezabi- 
towski, Stefan Moysa-Rosochacki, Tad. Starzyński, 
Jan i Mieczysław Urbańscy, Zdzisław Włodek, dr. 
Natan Loewenstein, dr. St. Sohatzel, Korneli Pay- 
gert, ks. Mazikiewicz, Jan Rotter, J. Tomaszewski, 
A. Vayninger, Boi. Żardecki, jenerał Fischer, prof. 
uniwersytetu dr. Abraham, szef prezydyum na­
miestnictwa Wacław Zaleski, radca namiest. K o­
rzeniowski, radca sekc. w ministerstwie oświaty 
Kelle, radca dw. ministerstwa roln. Watzek, sekr. 
min. skarbu Schiller, star. radca budowniotwa 
Ingarden, radca wydz. kraj. dr. Ekielski, radca Des, 
Loges, dyr. biura melioracyjnego wydziału krajo­
wego Kędzior i redaktor Gazety D^arodowej dr. 
Vogel.

W  czasie objada przygrywała przed pałacem 
namiestnictwa muzyka wojskowa. Po objedzie toczyła 
się między zebranymi ożywiona pogadanka, do której 
tematu dostarczyła także obecność delegatów mini- 
steryalnych, przybyłych do Lwowa w sprawie klinik 
lwowskich.

Men u objadu było: , consommó cnltivateur,
paszteciki cendrillon, filety z sandacza, cąmbry 
saruie, poucz rzymski, kapłony z sałatą, gro­
szek, bomba a Timperiale, chester - cakes, owoce, 
wina.

Mianowania. Sąd krajowy we Lwowie miano­
wał stałymi znawcami dla spraw dziennikarskich pp. 
Adama Krecho wieckiego, Karola Kucharskiego, Ed­
munda Kolbuszowskiego, Bronisława Laskownickie- 
go, Aleksandra Milskiego, Michała Rollego, Oresta 
Audykowskiego, Cyryla Kaohnikiewicza i Leona Ło­
patyńskiego.

Wydział kraj. zamianował na wczorajszej se­
syi oflcyała p. Kar. Frydmana adjunkutem (IX. r.) 
w swoich biuraoh rachunkowych.

Minister oświaty zatwierdził profesora gimn., 
dra Konstantego Wojoieohowskiego, jako prywatnego 
docenta historyi literatury polskiej na filozoficznym 
wydziale uniwersytetu we Lwowie oraz dra Stefana 
Horoszkiewicza jako prywatnego docenta medycyny 
sądowej na Wszeohnicy Jagiellońskiej.

— Z kolei państwowych. W okręgu dyrekcyi 
stanisławowskiej przyjęto Gustawa Sołtyńskiego jako 
asystenta budowniotwa. Asystent Piotr Pudło /ski w 
Ottynii mianowany zosiuł naczelnikiem urzędu sta­
cyjnego w HnizdyozoWie-Koohawinie. Przeniesieni 
zostali: oficyał Władysław Jurkiewicz naczelnik u- 
rzędu stacyjnego w C..odorowie w tym samym cha 
rakterze do Bukaczowieo; oficyał Józef Blaschke na­
czelnik urzędu stacyjnego w Ottynii jako naczelnik 
do Chodorowa; komisarz kolejowy Jakób Gelbard ze 
Stanisławowa do Kołomyi; oficyał Emil Michalew- 
ski z Podwysokiego do Kołomyi; adjunkt Waleryan 
Kubik, naczelnik urzędu stacyjnego w Buksczow- 
cach w tym samym charakterze do Ottynii; adjunkt

Mieczysław Sochacki naczelnik urzędu stacyjnego z 
Haizdyczowa-Kochawiny w tym samym charakterze 
do Podwysokiego; adjunkt Maksymilian Mrozowski 
z Czortkowa da Ottynii i asystent Euzebiusz Kolao- 
kowski ze Stanisławowa do Saiatyna.

Kronika lwowska.
— Na odlew Beniusza do kolumny Mickiewi­

cza we Lwowie, wręczającego wieszczowi lirę, po­
stanowiły zgromadzić fundusze panie polskie. Na 
czele komitetu stanęła Andrzejowa ks. Lubomirska, 
której zapobiegliwość poozyDa jnż wydawać obfite 
owoce. Na pierwszą z nadesłanych prezesowi Radzi­
szewskiemu przez ks. Lubomirską list składkowych 
(nr. 586) wpisali: Stanisław ks. Jabłonowski 10 ko­
ron, L. ks. Jabłonowska 5, Juliusz hr. Bielski 10, 
Cecyiiu lir. Bads-niowa 50, Antoni Skrzyński 10, 
Jadwiga Hussarzewska 20, Ignacy Dembowski 10, 
Stanisław hr. Stadnicki 20, Adam Fedorowicz 10, 
Z. br. Zamoyski 10, A. hr. Zamoyski 10, E. ks. 
Sapieha 10, Anonim 3, ks. Marya A. Lubomirska 
10, Włodzimierz Kozłowski 20, Jan hr. Zamoyski 
20, Z. Z. 10, hr. Janowa i Zdzisławowie Tarnowscy 
20, Stanisław hr. Badeni 500 (prócz dawniej złożo­
nych 2.000 kor.), Jan Gorayski 10, Eleonora ks. 
Lubomirska 50, Kazimierzowie ks. Lubomiraoy 20 
kor., Marceli hr. Żółtowski 20 marek. Razem 838 
koron i 20 marek.

— Sprawa klinik Iwowtkich. Wczoraj i dziś toczyły 
się pertraktacye w sprawie ostatecznego załatwienia 
sporu rządu centralnego i wydziału krajowego o kli­
niki wydziału medycznego na uniwersytecie lwow­
skim. Obradom przewodniczył członek wydziału kraj. 
p. Onyszkiewioz a brali w nich udział delegaci rzą­
du : radca sekcyjny w ministerstwie oświaty KeUe, 
sekretarz ministerstwa skarbu Schiller, radca na­
miestnictwa Reiner i sekretarz namiestnictwa Girtler- 
Kleeborn; z ramienia zaś wydziału krąj.: dyrektor 
szpitala pow. dr. Starzewski, sekretarz wydziału 
Słomkowski, inspektor szpitali Jasiński i Niedzielski. 
Radca Kelle wyraził ździwienie, że koszta żywienia 
chorych, przebywających na klinikach są zbyt wy­
sokie, wynoszą one 1*60 kor. od osoby, gdy tymcza­
sem koszta żywienia ohorych w szpitalach zaledwie 
50 hal. od osoby. Powodem tej niepomiernej różnicy 
jest to, że pożywienie, jakie otrzymują chorzy, prze­
bywający na III. klasie w szpitalach, składa się 
w myśl obowiązująoej normy szpitalnej z 6 do 7 
dań, podczas gdy chorzy, pum.eszoneni aa klinikaoh 
otrzymują dziennie 14 dań. Z kolei zastanawiano się 
nad wysoką cyfrą wydatków na lekarstwa i  potrze­
bami sanitarnemu Radca Kelle żądał, aby wydział 
kraj. partycypował w wydatkach na utrzymanie kli­
nik wyższą sumą, niż dotychozas, tj., aby próoz taksy 
utrzymania chorych, wynoszącej 1'60 kor. od oscby, 
płacił joszcze pewną kwotę a ponadto, aby wydział 
kraj. zwracał rządowi koszta utrzymania chory oh na 
III. *klasie w szpitalu. Żądanie to motywował p. 
Kelle tern, że utrzymanie ohoryoh, przebywąjącyoh w 
szpitalu, kosztuje więcej, niż wynosi taksa (szpital 
posiada liczne dochody, co wpływa na obniżenie 
taksy. Tłęd.).

Na następnej konferenoyi, w której uczestni­
czyli próoz wyżej wymienionych także profesorowie: 
Rydygier, Gluziński, Łnkasiewicz, Mars i Machek, 
rząd wyraził życzenie obniżenia ilości łóżek w ten 
sposób, że np. na ogólną liczbę 50 łóżek miałoby 
byó 25 według normy klinicznej, a 25 według 
normy szpitalnej. Tego rodzaju zmiana miała­
by ząjść na klinikaoh chorób wewnętrznych, 
chirurgicznych, skórnych i ocznych, klinika po­
łożniczo-ginekologiczna posiadałaby 40 łóżek kli­
nicznych. Propozyoyi tej sprzeciwili się profesorowie 
i p. Onyszkiewicz, oświadczając, że kliniki lwowskie 
stałyby się w ten sposób klinikami drugorzędnomi.

Dziś rano delegaci ministerstwa pp. Kolie i 
Schille zwiedzali kliniki lwowskie, oprowadzani przes 
kierowników kliniki, którzy wykazywali im niemoż­
ność wprowadzenia projektowanej przez rząd reduk- 
cyi łóżek klinicznych. Zwiedzono szczegółowo wszyst­
kie kliniki, magazyny, kuchnie itd., poozem odbyła 
się w biurze dyrektora szpitala konfereneya, w któ­
rej oprócz delegatów ministerstw wzięli udział kie­
rownicy klinik profesorowie Gluziński, Łukasiewics, 
Machek, Mera i Rydygier, dalej sekretarz wydziału 
kraj. Słomkowski, dyrektor szpitala dr. Starzewski i 
zarządca szpitalu Kraft. W obec tego, że do porozu­
mienia dojśó nie mogło, kierownicy klinik złoj^i 
oświadczenie, że ze względów naukowych i dydK- 
tycznych na redukoyę godzić się nie mogą, byłaby 
ona wprost szkodliwą dla rozwoju klinik. Delegaci 
ministerstw zastrzegli sobie, że deklarację tę do 
ostatecznego załatwienia przedłożą ministerstwu.

Dalszy oiąg konferenoyi rozpoczął się o gods,
5 po południu.

«= Wieczór Inauguracyjny odbędzie się w Czy­
telni akademickiej w sobotę 15 bm. o godzinie 8 
wieczór. Po wieczorku nastąpi komers akademioki. 
Między młodzieżą krążą wieści, że bardzo wielu u- 
czestników komersu, jeżeli nie wszyscy, powstrzyma 
się od używania napojów alkoholicznyoli podczas 
komersu.

=  Wnika z grużllcg. Prof. dr. Gluziński, dr. 
T. Janiszewski i dr. E. Stroynowaki zwołują calem 
utworzenia stow. dla walki z gruźlicą zabranie na 
dzień 14 bm. (j. piątek o godzinie 5 popołudniu w 
gmachu gal. kasy Oszozędnośoi, poozem odbędzie się 
pierwsze walne zgromadzenie stowarzyszenia (wkła­
dka roczna 6 kor.) dla uohwalenia projektu petyeyi 
do sejmu w sprawie budowy sanatoryum ludowego 
dla gruźliczyoh, wyboru wydziału itd.

— Dnie zaduszać, w  dniach 1 i 2 listopada 
mają idący na cmentarz Łyozakowski iść tylko jednym 
chodnikiem po lewej stronie, zaś z cmentarza cho­
dnikiem po drugiej stronie ulicy.

=  Zimowy rozkład Jazdy tramwaju elektrycz­
nego został na ostatniem posiedzeniu komisyi elek- 
tryoznej ustalony w ten sposób, że pierwsze wosy 
będą wyjeżdżały z przystanku koło kawiarni wiedeń­
skiej o g. 6*30 rano, a ostatnie wieczorem o g. 10*30. 
Ruch będzie 10- minutowy, a nie jak w leoie 7- 
minutowy, zapewne z tego powodu, że w zimie za­
potrzebowanie tramwayu jest większe, niechże więc 
tramway rzadziej chodzi!

=  0 odszkednwaule. P. Adolf Libman, były 
zast. dyrektora filii lwowskiej gal. banku dla handlu 
i przemysłu w Krakowie wniósł skargę przeciw dy­
rekcyi centralnej tej instytucyi finansowej o zapłace­
nie mu odszkodowania w kwocie 35.000 koron i po­
liczenia lat słnźby do emerytnry. Wczoraj odbyła się 
rozprawa przed sądem kraj. oywilnym. Trybunałowi 
przewodniczył radoa Kawecki, bank gal. zastępował 
adw. dr. Czarnik, oskarlyoiela zaś adw. dr. Klemens 
Sokal, który przedstawił pokrzywdzenie swego kli- 
jenta przez bank krakowski przy sposobności zwi­
nięcia filii lwowskiej. P. Sokal dowodził, że p. Ad. 
Liebmann ma prawo żądać od banku odszkodowania 
i przyznania emerytury, gdyż przez szereg lat opła­
cał do funduszu emerytalnego wkładki. Wytknął 
przytem dr. Sokal, że bank przy zwinięciu lwow­
skiej filii postarał się o umieszczanie wszystkich 
swych urzędników na posadach w Bankrereinie wie­
deńskim i na innych, a tylko p. Liebmanowi poską­
pił swej opieki, wymawiająo mu posadę na 6 tygo­
dni, ofiarowując w zamian 600 kor. odszkodowania.

Zastępca pozwanego banku dr. Czarnik, zbija­
jąc wywody przeciwnika, twierdził, że p. Liebmann 
nie miał kontraktu z bankiem i że nie istniała tam 
woale pragmatyka służbowa. Co do odszkodowania 
nie może p. L. mieć pretensyi wyższej od ofiarowa­
nej mu przez bank, a na poparcie tego twierdzenia 
przytoozył zastępca pozwanego banku zarzut, ż« nie
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zapobiegł p. L. malwersacji wekslowej, której dopu­
ścił się jeden • jego podwładnych Franciszek Bajer. 
Z pretensją co do emerytury odsyła dr. Czarnik po* 
woda do komitetu emerytalnego, twierdząc, że bank 
nie dawał swej gwarancji co do wypłaty emerytur. 
Trybunał nchwalił przesłuchać świadków i znawców, 
którzy mąją stwierdzić, ozy i o ile Liebman zawinił 
pnes brak kontroli nad podwładnym urzędnikiem. 
Dalszy ciąg rozprawy odroczono do 17 bm.

Kronika krajowa.
Pokgtul przez psa wśelekłege. Do zakładu 

Bujwida w Krakowie przywieziono z Babki 8 osób, 
pokąsanych przez wściekłego psa, należącego do tam­
tego kupca Moskalskiego.

Wypadek aa polewania. Z  Czemiowiec do­
noszą, łe ks. Draezyński zastrzelił wskutek nieostro­
żności na polowaniu w Bronowcach radcę Bądu kra­
jowego w Czerniowcach p. Grigorowicza.

Kronika powszechna.
§ Antysemici a secyallśol Z Wiednia telegra­

fują: Ponieważ dr. Lueger na jedncm z posiedzeń 
sejmu doino-austryackiego nazwał tych robotników, 
którzy biorą udział w święceniu 1 maja, łajdakami, 
przeto socjaliści uchwalili przeszkodzić przygotowa­
nym owacjom na cześć Luegera z okazyi 60 roczni- 
oy jego urodzin. Uroczystość ta ma odbyć się dnia 
23 bm. Antysemici zamierzyli w tyra dniu urządzić 
Luegerowi korowód z pochodniami, prawdopodobnie 
więc przyjdzie w tym dniu do staroia międzr so­
cjalistami a antysemitami. Zarząd partyi socjali­
stycznej wezwał wszystkie stowarzyszenia robotnicze, 
aby w dniu 23 bm. nie urządzały żadnyoh zgroma­
dzeń ani sabaw, & zapowiedziane odwołały, gdyż za­
rząd chce mieć do rozporządzenia wszystkie siły na 
ewentualnie zajść mogące wypadki. Antysemici od­
grażają się, że jeśli socyaliśoi przeszkodzą im w u- 
rządzcniu owacyi Luegerowi, to oni przeszkodzą im 
w obchodzie 1 maja.

8 Opieka nnd żydowskimi emigrantami. W 
Niemczech tworzy się związek żydowski, który bę­
dzie się opiekował wychodźcami, udającymi się za 
morze. Obliczono, że w roku zeszłym wyemigrowało 
z Boeyi 46,689 żydów, z Austryi 18.859, a ogółem 
76.295 żydów. Związek ma na cela: 1) zakładanie 
emigracyjnych biur informacyjuych; 2) udzielanie
pomocy materyaluej wychodźcom; 3) rokowanie 
» towarzystwami żeglugi; 4) wyjednywanie praw 
rządowych, zabezpieczających emigrantów; 5) poro­
zumiewanie się w tych sprawach z instytucjami 
izraelskiemi we wszystkich krajach ; 6) wysznkiwa- 
nie nowych krajów do emigraoyi. Biuro centralne 
zwiąilku mieścić się będzie w Królewcu,

Zakład wojskowo-naakowy rotmistrza Korn* 
bergera w Krakowie spełnia znakomicie zadanie 
przysposabianie młodzieży do zawodu wojskowego, 
W  terminie wrześniowym wszyscy uo-/,mowie zakładu 
zdali egzamin na jednorocznych ochotników, t. zw. 
„Intelligenzprtlfung■'. Ogółem zdali ten egzamin na- 
stępujący uczniowie kursów letnich zakładu v  b. r. 
a mianowicie: Agopsowicz Antoni, Doleżal Roman, 
Miszozyński Maryan, Pogorzelski Tadeusz, Sayfert 
Karol, Syrżistie Nicefor, Slendrzyk Ludwik, Toro- 
słcwicz Józef, Waleczek Henryk, Zgliozyński W ła­
dysław. Jedeu uczeń otrzymał poprawkę z jednego 
przedmiotu za trzy miesiące.

Również i wszysoy inni uczniowie zakładu, 
przysposobieni prywatnie do egzaminu w szkołach 
publicznych, tudzież do egzaminów wstępnych do 
wyższych zakładów wojskowo-naukowyeh, zdali od­
nośne egzamina z pomyślnym rezultatem.

Zgłaszają się też do zakładu liczni uczniowie 
nawet a niemieokich prowinoyj, oraz z Królestwa, 
Hląpka pr. i z Poznańskiego. Wielkim to pożytkiem 
dla kraju, żc ten zakład w Krakowie powstał, bo 
przedtem młodzież nasza musiała udawać się do ta­
kich zakładów we Wiedniu.

Sprostowanie. W artykule Ga\. Nar. z du.
11 października, zatytułowanym „Maturzyści i ma- 
tursystki" umieszczono w wierszu 32 od dołu błę­
dnie słowa: „z dwoma szablami", których mówca 
niewypowiediiał, jak to w stenogramie skonsta­
towano.

Z całego świata.
(• te ln a a a a n g e r  13 października. W

tutejezem archiwum krajowem wykryto fałszerstwo 
dyplomu szlacheckiego dla pewnego czeskiego kupca, 
Drozda, któremn niejaki Mildenbnrg wyrobił szla­
chectwo za kwotę 4,500 guldenów. Śledztwo wyka- 
lało, że Mildenburg nazywa się właściwie Adolf 
Miller i w rozmaiiych archiwach w Austryi i na 
Węgrzech dopuszczał się fałszerstwa dyplomów.

W a s i j a g t o n  13 października. Odsłonięcie 
statuy Fryderyk- Wielkiego, darowanej przez cesarza 
Wilhelma, odbędzie się 19 listopada w obecności 
prezydenta Roosevelta.

L u b ia n a  13 października, W  miejscowości 
RuAołfswerth, podczas festynu, kapela wojskowa za­
grała hymn rosyjski, co dało powód do_ burzliwych 
demonstracyj przeciw temu bymuowi. Żywy udział 
w tęj demoustracyi brało także kilku urzędników 
rządowych. Policya spisała protokół, a owym urzę­
dnikom wytoczono śledztwo dyscyplinarne.

fn lo n lk i  13 października. W  miejscowości 
Casanuora w sobotę zeszłą rzesza zbójów porwała i 
uprowadziła w góry tamtejszego lekarza. Wczoraj 
żona lek&na otrzymała od niego list, donosiąoy, iż 
abóje żądają 400 funtów tureckich okupu.

P ^ tcre lzarg  13 października. Rosyjska 
ageneya telegr. donosi z Noworosyiska że znaleziono 
tam zwłoki tureckiego konsula Hudaybeja z rauą po­
strzałową w głowie Jak sądzą, jest to samobójstwo.

l o w e n a / J z k  13 października. (Ros. Ag. 
tel.) Architekt Karliński, w którego mieszkaniu ina- 
leiioao tureckiego konsula Huday - beja zabitego, 
przyznał się, ie w rozdrażnieniu zamordował kon­
sula.

M a d ry t 13 października. W Sewilli odbył 
się pod bardzo ostrymi warunkami pojedynek na 
pistolety, między byłym deputowanym markizem 
Pickmanem, a kapitanem żandarmeryi Paderesem. 
Przy trzeciej wymianie kul Pickmanu, trafiony w 
serce, padł trupem na miejscu.

M n d r j t  18 października. W  Sewilli przy­
szło podczas pogrzebu zabitego w pojedynka z kapi­
tanem żandarmeryi markiza Piokmana do demeu- 
stracyj. Z wielu domów wywieszono żałobne cho­
rągwie. Na omentarzn demonstracye powtórzyły się, 
ponieważ duchowieństwo odmówiło udziału. Na po­
siedzeniu izby deputowanych wniesiono do rządu in­
terpelację w tej sprawie.

Mam p a ff ie tn a . Sprawozdane centralnej gca- 
.vi metfiorolomoznej we Wiednia 1 i astry ac (uch kolei

rw o Cienuowoe +  .L o » ła *  - f i l  2, Tarnów
-  -  Kraków + 8  9, Praga + 9 3

Wifdeu + 7  0 Semmering + 6 +  + 11'6' iwhl
*8-6 Bira + - — , Trywt +13 4, Uisyima.

l i i r n d y n  13 października. Biuro Reutera do­
nosi z Halifai, ze podczas burzy zatonął statek brun- 
tzwioki _Cal" przyczem 19 osób straciło życie.

Roch artystyczno-literacki.
* Filharmonia. Józef Śliwiński nałoży do tych 

pianistów, którzy zawsze i wszędzie mile są słys-ani 
a u znawców budzą wielkie zajęcie i zaciekawienie 
dla swyoh niepospolitych zalet artystycznych. Przy 
każdej interpretacji Śliwińskiego powstaje już po­
przednio zaciekawienie a nieraz i żywa dyskusja nad 
tem, jak Śliwiński pojmie ten lnb ów utwór. Nie 
szuka on w swem zadaniu nowych oryginalnych mo­
mentów, lecz całą swą indywidualnością niby poeta 
wnika w głąb myśli muzycznej i zmusza słuchacza 
do zastanowienia się nad tem, co taki artysta wy­
czytał w głębi duszy kompozytora. Śliwiński grał 
wczoraj utwory Bacha, Brahmsa, Chopina, Liszta i 
Schumanna i nmiał każdym utworem głęboko słu- 
ahacza zająć. Najgłębsze jednak wrażenie wywarł 
wzorową interpretacją arcytrudnej sonaty fis-moł 
Schumanna i licznymi utworami Chopina; wszystkie 
zalety jego gry jak pewność techniczna, siła, ele- 
gancya i jędrność w uderzeniu a nadewszystko cha­
rakterystyczne wniknięcie w tok myśli muzycznych, 
nadające grze Śliwińskiego oryginalnego uroku poe­
tycznego, wystąpiły w Chopinie i Schumannie w ca­
łym swym blasku olśniewającym i wywołały na słu­
chaczach nader głębokie wrażenie.

Publiczność, która wczoraj prawie zapełniła 
olbrzymią salę koncertową, witała artystę nader ser­
decznie a przy końcu zmusiła go do bardzo licznych 
dodatków nadprogramowych, których, jak wiadomo, 
Śliwiński nigdy nie skąpi. (gr.)

* Jan Piełrzyckl „Refleksy światła". Z rysun­
kami Stanisława Wyspiańskiego. Nakładem Tow. 
Wydawniczego we Lwowie. Wspólną cachą wszyst­
kich prawie przedstawicieli Młodej Polski jest mega­
lomania i płynąca z niej nieszczerość. Wielkim 
pragnie z nich być każdy a co gorsza każdemu pra­
wie wydaje się, że jest nim rzeczywiście. Stąd roz­
terka i niezgoda z samym sobą, pretensja do świata 
i ludzi, że tej pseudowielkości nie chcą lub nie po­
trafią dojrzeć. Pietrzycki wolnym jest od tej wady 
zupełnie. Nie stara się on nigdy wznieść na szczyty, 
by rzucić bezmyślnemu tłnmowi z tych wyżyn jał­
mużnę litości, nie miota podartego w strzępy serca 
pod nogi przechodniom, nie drwi z bandy filistrów, 
nie pojmujących jego erotycznych zapałów — patrzy 
na świat wzrokiem rozmiłowanego w pięknie estety — 
podpatruje to piękno 1̂  każdej drobinie, w każdym 
jego przejawie i maluje je w świetle i słońcu prze- 
pysznemi barwami. Zda się, ie  ten tomik drobnych 
liryków dysze słońcem, ciepłem i pięknem Ruchn 
jednak i życia jest w nim mało; uczneie nigdy nie 
zadrga silniejszą nutą, nie wybuchnie nigdy namię­
tnością nie objawi się nawet silniejszą do życia 
ochotą Objektywność to główna cecha „Refleksów 
światła" pierwszej części całego zbiorku. Tak tu jak 
i w „Posągach" umie poeta patrzeć i odcznó piękno 
rówuie dobrze, gdy wpatruje aie w potok, k*óry jako 
„srebrzysty kocbuuek doliny" wije się wstęgą wśród 
dyszących życiem traw, jak gdy stanie zachwycony 
renesansowymi mebelkami lub skłoni w tęsknej za­
dumie głowę przed starym posągiem. O sobie wprost 
mówi mało — w całym zbiorku tylko „Fragmentu" 
to echo jakiejś dawnej cicho i ze spokojną tęsknotą 
wspominanej miłości. Czasem porwie poetę i szał 
karnawałowy, zajrzy aa redutę ale nie hula i nie 
szaleje z innymi tylko patrzy w tłnm masek wijący 
się tęczową wstęgą po sali, podziwiając ruch i bar­
wę z tęstknym pół-uśmiechem na twarzy. Formą 
włada Pietrzycki tak w oryginalnych poezyach, gdzie 
używa głównie sonetu, jak i w przekładach z japoń­
skiego, których kilka zamieścił przy końcu zbiorku, 
wprost świetnie. ś r.
R e p e r t u a r  lw o w » K < e g a  t e a t r u  a a t e l łK le g e . .

W piątek „Nitka jadwabin*. komody a w 4 aktaoh 
Sardom

W sobotę „Konsul generalny* operetka.
W niedzielę o godz. wpół do 4 po południa „K o­

ściuszko pod Racławicami*.
Wieczorem „Dsiewczyna s fiołkami* J. Hellmes- 

bergera.
R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k e w i k i e c o .
W pią‘ ek teatr zamknięty.
W sobotę premiera „Bohaterowie* Shała.
W niedzielę , Ach 10 Zakopane*.

Z KRAKOWA.
(Telefonem i pocztą.)

— Dziś rozpoczęła się przed sądem przysię­
głych na 3 doi rozpisana rozprawa przeciw kupcowi 
Emilowi Finderowi o zbrodnię, oszustwa i przeciw 
Henryko*.i Morgenbesserowi, piekarzowi o współwi- 
nę w oszustwie. Finder miał duży sklep korzenny 
i znauą restanracyę przy nl. Zielonej. Akt oskarzeuia 
zarzuca mu, że umyślnie pobrał od kapców dużo 
towarn, który uastępaie zająć miał Morgeobesser, 
tytułem pokrycia zmyślonej wierzytelności do Finde­
ra. Długi Findera oblicza akt oskarżenia na 47.471 
koron, pretensje ogólne Morgenbessera na 24 656 
koron. Finder broni się tem, że wskutek nieszczęść 
rodzinnych popadł w niewypłacalność i że pretensje 
Morgenbessera są prawdziwe.

—  Głośna przed kilku tygodniami w Krakowie 
sprawa listów amerykańskich, sprzeniewierzonych na 
poczcie krakowskiej, przybrała daleko większe roz­
miary, niż się z początku zdawało i stała się nawet 
powodem korespondencji dyplomatyczuej. Mianowicie, 
z powodu, że między wysyłającymi pieniądze z Ame­
ryki do odbiorców w Galicji było wielu takich 
włościan polskich, którzy się tam już na stałe osie­
dlili i przyjęli odbywatelstwo amerykańskie, kouzul 
Stanów Zjednoczonych w Wicdnin wniósł za po­
średnictwem ministerstwa spiaw zagranicznych skar­
gę nu urząd pocztowy w Krakowie o sprzeniewie­
rzenie listów wysłanych z Ameryki. Zawiadomione
0 skardze tej austryackie ministerstwo handlu po­
leciło dyrekcji poczt we Lwowie przeprowadzić naj­
surowsze i jakuaibardziej szczegółowe śledztwo — 
wskntek czego dyrekoya lwowska przysłała do Kra­
kowa komisarza urzędu pocztowego, dra Zygmunta 
Jakescha, który, bawiąc tam przez kilka dni, prze­
słuchiwał szereg świadków ze sfer urzędniczych
1 woźnych, zarówno na fakt spizeniewierzanych listów, 
jak również i na inną sprawę, będącą również przed­
miotem dochodzenia organów policyjnych i sądo­
wych.

L POZNANIA.
(Pooztą.)

— Z  powodu rozporządzenia, dotyozącego od- 
mawiauia sal szkoluyoh dla ćwiczeń gimnastycznych 
stowarzyszeń polskich, obliczają pisma niemieckie 
wszystkie „gniazda sokole" i liczbę członków. Z 0- 
bliozeń tyoh okazuje się, że obecnie w państwie nie 
mieckiem jest 90 stowarzyszeń gimnastycznych, po­
dzielonych na cztery grupy. Każda grupa ma jedną 
miejscowość, w której następują tzw. zloty,  ̂ a więc 
Mogilno, Ostrowo, Kościan i Poznań. Głównym 
pnnktem dla Prus Zachodnich jest Chełmża, dla 
Slązka Bytom, dla WeBtfalii Wannę i prowinoyi nad- 
reńskiej Laar. Berlin Błuży za punkt zborny dla 
mieszkańców polskich w Brandenburgii. Wszystkie 
tu stowarzyszenia liczą 4.117 członków, 850 człon­
kiń i 695 uczniów.

Z WARSZAWY
(Telegrafem, i pooztą.)

_  W arszawski korespondent D\iennika po\n 
na rosnącą w Warszawie drożyznę i to 

najniezbędniejszych artykułów żywności, 
mięsa i kartofli. Podrożenie daje 

sie we znaki nie tylko biednym, leoz nawet i śred­
niej zamożności ludziom. Przyczynił się do tego w 

zna oznej części

skarży się 
właśnie

nieurodzaj skutkiem

suszy, a nadto są już dziś przewidywane klęski na 
przyszłość, wypływające z niepomyślnych zasiewów 
W każdym razie, tak na wsi, jak w mieście, 
zima, a zwłaszcza przednówek będą wyjątkowo 
ciężkie.

Telegramy i telelonematy.

Sejm morawski.
B e r n o  13 października. Przed przej­

ściem do porządku dziennego pp. dr. Faohs, 
dr. Elvert i dr. Oberleitner uczynili nagły 
wniosek, aby ordynacyę wyborczą do sejmu 
zmienić w ten sposób, i i  posłowie z gmin 
wiejskich byliby wybierani bezpośrednio a 
wszyscy inni za pomocą kartek. Po dyskusyi, 
w której uczestniczyli Fuchs, Hrubian, Sile- 
ny, Żaczek i Pokorny nagły wniosek i przy­
dzielenie go komisyi dl* reformy wyborczej 
uchwalono.

€ im 1 i Niemcy.
r r a g a  13 października. Komitet wyko­

nawczy stronnictwa mlodoozeskiego na wczo­
raj szem posiedzeniu obradował nad odpowie­
dzią, jaką Czesi mają dziś złożyć na konfe- 
renoyi przywódców stronnictw □ marszałka 
krajowego.

Sejm węgierski.
B u d a p e s z t  13 października. Na wczo­

rajszem posiedzeniu podczas dyskusyi w spra­
wie kwoty prezydent gabinetu hr. Tisza, po* 
lemiznjąo z wywodami Ugrona, oświadozył, 
że wszystko, 00 się działo w ostatnich latach 
w Austryi, opartem było na postanowieniach 
konstytucyi austryaokiej.

Ugron woła: To nieprawda.
Hr. Tisza: Nie możemy nio mieć prze­

ciw  temu, że rząd austryaoki w ramach fcon- 
stytuoyi austryaokiej postępuje w sposób zu­
pełnie prawny i legalny. Muszę zaprotestować

Erzeoiw szorstkiemu tonowi, w jakim  nie- 
tórzy posłowie wyrażają się o rządzie pań­

stwa, z którem jesteśm y nietylko <v przyja­
źni, ale w stałym sojuszu (Wielka wrzawa na 
lewicy). Czy takie stosunki uważam za ideał 
konstytuoyi, czy nie, pomijam zupełnie i ubo­
lewam bardzo w interesie Austryi i naszym 
własnym — albowiem żyozyłbym  sobie, aby 
sojusznik nasz był silny i zdolny do czynu— 
że tam nastąpiło takie zdziczenie stosunków. 
Dziwi mnie to jednak najwięcej, że tu wła­
śnie ci krytykują najostrzej .te stosunki, któ­
rzy w obstrukoyi widzą jedyne palladium 
parlamentaryzmu.

Oklaski na prawicy, wielka wrzawa na 
lewicy.

Po pr*yjęoiu kwoty do wiadomości mi­
nister Talian odpowiedział na interpelacyę w 
sprawie klęski posuohy i braku paszy. Pod­
niósł, iż w tym  roku zebrano o  50 pr. paszy 
mniej, niż w rokn zeszłym, wskntek czego 
rząd wydał zakaz wywozu paszy i zarządził 
inne środki, oelem złagodzenia skutków klęski. 
Odpowiedź tę przyjęto do wiadomości.

B n da p ca at 18 października. Doty oh - 
ozas tylko frakoye Banfty’ego i Szederkenyi’ego, 
nie liczące atoli razem więoej, niż 12 posłów, 
oświadczyły się za obstrukoyą przy obradach 
nad wnioskiem hr. Tiszy o wybranie komisyi 
dla zmiany regulaminu. Inne stronnictwa opo- 
zyoyjne zachowują się wyczekująco.

Traktat elowy z Wiochami,
W ied eń  13 października. Wiener Ztg. 

ogłasza rozporządzenie całego gabinetu w po­
rozumieniu z rządem węgierskim, mooą któ­
rego traktat cłow y i  W łochami, z wyjątkiem 
miejscowych postanowień o  winie, zostaje 
n a d a l  u t r z y m a n y  z« zmianą, w zględ­
nie uzupełnieniem niektórych pozycyj.

Konsystori papieski.
Biya 13 października. Ojoiec św. od­

będzie 14 listopada konsystorz jaw ny i tajny, 
a dnia 5 grudnia konsystorz wspólny.

Z Macedonii.
A ten y  13 października. Tajny komitet 

macedoński donosi ofieyalnie o wtargnięciu 
greckiej bandy do Macedonii. Szef tej bandy, 
Zeza, zabił dwóch Bułgarów, posądzonych o 
zamordowanie kilka Greków. Następnie banda 
starła się z tnreokiem wojskiem i cofnęła 
się. Pomiędzy inną grecką bandą a bułgarski­
mi członkami komitetu przyszło do formalnej 
walki, przyozem 22 Bułgarów odniosło rany a 
6 zginęło. Zabito również pewną młodą Gre- 
ozynkę.

Wiedeń 13 października. Fremdenblatt 
don osi: Dla skompletowania etatu ofioerów
żandarmeryi macedońskiej wydelegował mini­
ster wojny następującyob ofioerów: kapitana 
Edwarda Januszewskiego z 93 pp.. poraozni- 
ków • Alojzego Marooohino z 69 pp., Ryszarda 
Foricha z bośn. -herzeg. korpusu żandarmeryi, 
Modesta Urban* > bośn.-herzeg. 1 pp., Miłosza 
Kapetauowiozą z 68 PP- Maryana Zaccana de 
Lech z król. węg. pułku obr. kraj. 2o; ogołem 
liczyć będzie obecnie kontyngent austry&cki 
w żandarmeryi macedońskiej 11 oficerów i ty 
lu podofioerów.

Wojna.
(Telegramy „Gazety Narodowej" )
Korearstwo rosyjskie

Wsoygżea 13 października. Rząd 
Stanów Z je d n o c z o n y c h  zaprotestował u rządu 
petersburskiego przeciw zabraniu poczty z pa­
rowca „Kalchas" i zapytał, dlaczego Rosya 
narnsza międzynarodowy sojusz pocztowy.

Z Porta Artura.
S ssi ga j 13 października. (B. Reutera). 

Projektowaną na dzień 1 października wy­
cieczkę rosyjskiej floty z Portu Artura unie­
możliwił silny ogień działowy Japończyków. 
„Retwisan" odniósł przytem ponownie ciężkie
uszkodzenia.

Loadyn 13 października. Daily Tele­
grach donosi z Czifu pod datą wczorajszą: 
Ponieważ w o a ta tn io h  dniach tuż obok mie­
szkania Stessla pękł granat japoński, musiął 
Stessel przenieść się do innego domu. Śmier­
telność w Porcie A rtur, jest wielka. Rosyanie 
wypuścili na wolność 11 Japończyków, uję 
tych przy przewozie ładunku, przeznaczonego 
dla Dalnego, nie uważając ich za współwal- 
czącyoh. Po każdym nieudanym ataku Japoń­
czyków  na Port Artura odprawiają Rosyanie 
dziękczynne nabożeństwo.

Ten sam dziennik donosi z Czifu, że 4000 
kozaków dotarło na odległość 100 kilometrów 
od Pingjangu i przerwało połączenie między 
Seulem a Gensanem, zniszczyło kolej żelazną 
na przestrzeni kilku mil oraz zapasy kilka 
załóg japońskioh.

Rozstrzygająca bitwa.
Tokio 13 października Sprawozdanie 

marszałka Oyamy donosi: Nieprzyjaciel, usta­
wiony naprzeciw naszego prawego skrzydła, 
rozwija od 9 bm. wielką ruchliwość. Oddział 
Rosyan, złożony z brygady piechoty, 2.000 
konnicy z dwoma działami, stanął w miejsca 
odległem o 40 mil na wsohód od Liaojanu i 
odciął nasze połączenie między Sihojanem a 
Pensibu. To połączenie przywróciliśmy pó­
źniej znowu, mianowicie oddział nasz po 12 
godzinnej walce ze znacznie silniejszym nie­
przyjacielem zajął napo wrót stanowisko w 
Pensihu. Odebraliśmy wszystkie nasze po- 
zyoye.

Kilka brygad nieprzyjacielskich znajdu­
je  się na prawym brzegu rzeki Taitse.

Nieprzyjacielskie wojsko, które dnia 9 
bm. pojawiło się naprzeoiwko centrum na­
szego, składało się z jednej d /w izy i, ustawio­
nej blisko kolei, w połowie drogi między Lia- 
ojanem a Mukdenem. Kilka oddziałów zaczę­
ło popołudnia marsz na południe. Oddział 
nieprzyjacielski, operująoy naprzeciw nasze­
go prawego skrzydła, okazuje słabszą czyn 
ność. N a  c a ł y m  f r o n c i e  t o c z y  s i ę  b ó j ,

T o k io  13 października. B. Reutera do­
nosi : Podług nadeszłych do wozoraj przed­
południa wiadomości urzędow ych, prawe 
skrzydło Japończyków po zaoiętej waloe, 
która w chwili wysłania telegramu jeszcze 
trwała, dotyohozas dzielnie się trzyma na 
swem stanowiska koło Fensiku nad rzeką 
Taitse.

Generał Oka, stojąoy na lewem skrzy­
dle całej siły zbrojnej, donosi, że jego  pra­
we skrzydło razem z lewem skrzydłem gen. 
Nodzu, atakowało Rosyan koło Wulitaitsu, 4 
mile na północ od kopalni Jantai, jed n a ­
kowoż, aż do poniedziałkowej nocy nie mogło 
ich wyprzeć z zajętych stanowisk.

Centrum armii generała Oku wypędziło 
Rosyan z pozycyj zajętych przez nich w nie­
dzielę koło Tatnngszan.

Lewe skrzydło gen. Oku atakowało 
później nieprzyjaciela koło Hsibianszatun, 
poozem ruszyło dalej do Hooziatun.

T o k io  13 października. (Biuro Reutera) 
Marszałek Oj arna donosi w telegramie, wozo 
raj wysłanym, ie  operaoye wojenne b i o r ą  
k o r z y s t n y  d l a  J a p o ń c z y k ó w  
o b r ó t .

T o k io  13 października: Biuro Reutera 
donosi: Podług ogłoszonego tu urzędowego 
telegramu z pola w ojny oddział rosyjski, 
który przekroczył rzekę Taitse na odległość 
aż 56 kilometrów na wsohód od Liaojanu, zo­
stał, ja k  się zdaje, przez Japończyków od­
cięty.

Generał Oku donosi, że dnia 10 bm. 
nieprzyjaciel przeszedł przez rzekę Taitse 
w kierunku północnym od Welminpin, aby 
obwarować • ię między Tasziatao a Pensiku.

Na wschód od Pensiku na prawym brze­
gu rzeki Taitse połączyła się z wojskiem 
nieprzyjauielskiem jeszcze jedna brygada pie­
choty z 1500 konnicy i 8 działami. Jak się 
zdaje, siły RoByan są bardzo znaczne.

Z centrum armii donoszą, że nieprzyja­
ciel nad ranem dnia 9 bm. zajął linię od Ta- 
szenhuangtien aż do Luitao. Popołudniu ko­
lumna. maszerująca z Liaotunkan, ruszyła 
naprzód a je j straż przednia dotarła aż do 
Uliciao. Drugi oddział, złożony z trzech bata­
lionów pieohoty, maszerował również s L iso- 
tunkanu, tak że front nieprzyjacielski był 8 
kilometrów długi, ciągnąc się wzdłuż kolei 
żelaznej. Straży tylnej tych oddziałów rosy j­
skich nie było widać. Inny oddział nieprzy­
jacielski ustawił się w góraoh na wschód od 
Gancziniasao.

Dnia 9 bm. o godz. 2 po południu dwa

£ułki rosyjskie wmaszerowały do górnego 
linhodzu, a pułk konnioy do dolnego Liu- 

hodzu Następnie wmaszerowały te trzy pułki 
razem do Tszoutanku. Ogółem miał nieprzy­
jaciel cztery dywizye.

T o k io  13 października. (B. Reutera). 
Oyama donosi pod patą 9 bm.: Nasze prawe 
skrzydło wysłano oelem wzmocnienia stano­
wiska w Taszintao.

Od dnia 7 bm. atakował nas nieprzyja­
ciel koło Sienczuan. Lewe skrzydło walczy 
dalej.

Kuroki donosi pod datą 10 bm., ie  po­
łączenie z naszymi oddziałami w Pensika 
snów przywrócono. Nasze oddziały walcayły 
przez 11 godzin z przeważaj ącemi siłami nie 
przyjaoielakiemi; zdołały mimo to utrzymać 
nasze pozycye. Silny oddział nieprzyjacielski 
pojaw ił się na prawo od Palingu. Ostatniej 
nooy odparliśmy nowy atak Rosyan. Otrzy­
maliśmy posiłki.

Rosyanie koncentrują swe wojska koło 
Pinszanhu.

T o k i o  13 października. Z dalszego spra­
wozdania urzędowego marszała Oyamy o wal­
kach d. 10 i It  b. m. dowiadujemy się : Oby­
dwa stanowiska koło Pensiku, zdobyte przez 
Rosyan, jedno szturmem, drugie w ataku 
nocnym J a p o ń o z y o y  n a p o w r ó t  o d e ­
b r a l i .  Zacięta walka trwała aż do wieczora 
na całym froncie naszego prawego skrzydła, 
przeciw któremn Rosyanie skierowali 80 dział 
i przynajmniej 6 dyw izyj piechoty. Nasze 
oentrum i lewe skrzydło walczyło dnia 11 b. 
m do zmierzohu, przyczem nasze lewe skrzy­
dło zagrażało tylnej straży nieprzyjacielskiego 
prawego skrzydła.

Od 7 b. m. atakowali Rosyanie Sien- 
czan, położony 25 mil na północny wschód 
od Saimatsi, zostali jednak dnia 10 b. m. w 
ataku nocnym przez nas o d p a r c i .

Cholero.
P e t e r s b u r g  13 października. W okrę­

gu transkaspijskim w ozasie od 4 do 10 pa­
ździernika nie było nowego wypadku zasłab­
nięcia na oholerę. W Baku epidemia osłabła, 
między 4 a 11 bm. zachorowało 80 osób, 
a zmarło 63. W  Elizawetpola stwierdzono 
dnia 5 bm. dwa wypadki cholery u osób, 
przybyłych koleją z Baku. W Saratowie od 
4 do 7 bm zachorowało 5 osób a zmarły 4. 
la k że  w kilku innych miejscowościach stwier­
dzono kilka wypadków cholery, które zakoń 
ożyły się śmiercią.

T e i  1 ***?«■■•
Dobra rada.

Ojciec (do sąsiada). Mój drogi sąsiedzie, ule 
wiem doprawdy, co zrobić z córkę; jak tylko jej coś 
powiedzieć, to zawsze hardo odpowiada.

Sąsiad. Ano. niech idzie ua telcfouistkę!
Z o g ło szs n  w pewnam piśmie.

Mężczyzna żonaty poszukuje pani, któraby po­
mogła mu materyalnio do przeprowadzenia sprawy 
rozwodowej W  zamian ofiaruje — małżeństwo.

Z rynków tewareiryeli 
W ie d e ń  13 października (Tel. własny). 

Tendenoya silna, która wozoraj objawiała się 
tylko w zbożu, dziś przeniosła się na oały 
targ w obeo wyższych notowań Ameryki, 
spowodowanych deszczami w Argentynie. 
Podaż dziś słabsza.

B a n k  r * l n i c a ?  w e  Ł w e w łe .  Dnia 13 paździer­
nika 1904. Ceny za. 60 kilogramów looo Lwów Walnta 
koronowa. Pszenioa gotewa 8-60 do & W, peaenioa nowa 
8-40 do 8-60, ijK  gotowe 6-76 do 7 00, nowe 6 60 do 
6.80, owiec ol>roczny gotowy 6-40 do 6'70, nowy 0-— do 
0 -  , jęczmień pastewny 6-85 do 6 60, fęozmień browarny 
6'75 do 7'80, rzepak 10*85 do 10-60, rzepak nowy 0-— do 
0*—, groch pastewny 6 76 do 7-85, groun do gotowania 
8-26 do 10 —, wyka 6-—  do 6-50, bobik 6 86 do 6 50, hre- 
ozka 8*76 do 9*86, knknrttdza nowa >*10 do 8*25. stara 
7-80 do 8-00, chmiel za 56 kilo od 210 do 820, koniczyna 
czerwona 70-— do 80-— , biała 66-— do 60 —, szwedaka 
66-— do 66 —, tymotka 84-00 do 28*—.

Spirytus looo za 60 litrów nowj 48 60 do 49*— 
pariłas Tarnopol eskontnigentowy 85 50 do 3800

W i e d e ń  13 P&żdziern Kurs w koronach i po 60 
klg. Pszeniea 10-70 do 11-25, iyto 7 85 do 810, jęozmień 
0-00 do 0-00, kukurndsa 7 70 do 7*90, owies 716 do 7-30 
rzepak 00-00 ds C0-00.

Usposobienie bez interesu.
Stan powietrza: pochmurne
W l e d e l  18 października. Cukiei 26 26 do 2686 

(stale). — Nafta galicyjska —•— do —■— spiry-
tas 54-— do 54-40.

B a d a i w s d  dnia 13 psżdaiemlka. Kors w koro 
naob i po 60 klgr. Notowano pszenicę na kwteeieó 10-62 
do 10-63 na październik 10 22 do 10-28, iyto na paidaieraik 
7-68 do 7-69, na kwiecień 8-08 o 8-09 owiee na paździer­
nik 6-90 do 6 91, na kwiecień 7-34 do 7 35, knkaredza m  
sierpień — ■— do —•—, na październik 7-SO do 7-85, na 
mai 7-42 do 7-43, rzepak na sier. ied 11'40, do 11-60.

Oferty: mierne.
Chęć kopna- ogran.
Usposobienie; silne.
Stan powietrza : pięknie.

Dział ekonomiczny
P „P a tr o ls a " .  Dnia 26 b. m. odbędzie się w 

Wiedniu walne zgromadzenie tow. „Petrolea", na 
którem ma być nuhwalony wniosek o podwyższenie 
kapitału akoyjnego na dwa miliony koron. W tym 
ceiu będą wydane nowe akoye po 500 k.

Z  r y n k ó w  p l e a l ę i a y e k
W le d e A  13 października. (Telegram „Oasety Na- 

rodowei'.)  Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minat 30 
Dop->łndaia. Akoye anstryaoiiego zakłada kredytowego 
868-25. węgierek.ego zakładu kredytowego 777 50, Aaglo- 
bankn 281 75, Unionbankn 5 (7 50 Bankn dla krajów ko­
ronnych 453-50 3ankvereinn 548 75, Bodenoredita 96800, 
galio,'j»kiogo Bankn hipotecznego 549 00, kolei państwo­
wych 648 00, koiei południowej 4̂5 25, tramwaju A. —•— 
B. —•— , kolei Eibenthal 421 09, kolei północnej 5550, 
kolei ozerniowieokiej 580 00, alpiny 488 25, R i«»  Mnr»- 
nya 525 00, praskiego towarzystw* żelaznego 2419, fabryki 
brom 512 —, tureckie tytoniowe 3480), galicyjskiego 
kaipaekiego Towarzystwa naftowego 105J, oblig węg. 
indemniz. 97-46, renta majowa 99 85, anstryaoka renta 
koronowa 109-00, węgiereka renta koronowa 97 80, 56-le- 
listy Towarsystwa kredytowego ziemskiego 99-85. 4-pro- 
oentowe listy Banka krajowego 99-—, 4 i pół proceatowt 
listy Bankn krajowego 101-70, 5-prooentowe somanalas 
obligaoye Banku krajowego 112-— , 4-proeent listy Bankd 
hipotecznego 99-25,4 i pół procentowe listy Bankn hipo­
tecznego iOi'75 6-prooentow«< listy Banks hipotoosnaao 
IOS'45, 4-prooentJwe galicyjskie obligaoye propia. 99‘33, 
4-prooentowe galicyjfkie pożyczki krajowe 1 rokn 1395 
99 50, 4-nrocentowa pożyczka miasta Lwowa 97 25 losy 
inreoaie 133 00 marki 117-57 rublo 253 75

P s r j  i  dma 13 października Zamknięcie giełdy. 
Trzy procentowa renta 97 97 Mąka 31"! 0.

F n u f c f a r t  dnia 13 paźdz ernika Giełda zagram- 
ozna. Anstryackie kredyty 210 90, Kolej państwowa 009-— 
Alpiny 900-00, Disconto 000 00, Lanra 000-00

B e r ł i a  13 października. Zamknięcie giełdy. Ban­
knoty anstryackie 85-10 (podłng obliozenia prooertowego.
Ipirytns ------  Aostryaokie kredyty 000-—, Diso Coinman-
lit. 000-—.

NADESŁANE.
(Zs tę rnbryzę Bedakoya nie odpowiada).

Dr. ALFRED KALISZ
po 28-mio letnim pobycie jako lekarz miejski 
w Tuchowie przeniósł się z dniem 15 pa­
ździernika r. b. na stały pobyt do majątkn 
jw ego M o l a  I n ż a is k s  i tamże dalej ordy­
nować będzie. —  Staoya kolejowa, poczta 

telegraf w miejscu.

Bilety wizytowe, “E r . N f S
jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na­
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma­

py, nuty, ogłoszenia i t. p. 
w y k on u je

M M  M y ra o -lg r ic w
i M a r i  Piilera i Spółki,

Lwów, Łyczaków 3

H O T E L  E O B O P E J 8 K 1 .
Alberta Sakowrona.

Przyjechali do Lwowa d. 13 paźdiiern. 1904. 
W. hr. Ledoohowski z Honówki, radca dworu F. 
Wazl z Wiednia. J. Grunwaldowa ze Strychaniec, 
P. Giżycki z Rosji, E Kozicki z Dorohowa, dyr. P. 
Komornicki xe Scbodnicy, O. Sulmirska z Rosyi, dr. 
J. Fleszar i B Dulęba z Łańcuta, R. Losboa z Bo­
rysławia, P. Filipek i Wiednia. S. Podlewski z 
Krakowa.

Z ostatniej chwili-
W ojna roay.)Hbo-JapoA*ka.

L s u d j n  13 października. (Tel. własny). 
Dnia 9. bm. marszałek Oyama telegrafował 
do Tokio: Moim zamiarem jest przejść dnia 
10 bm. do ofenzywy, zaatakować główne siły 
nieprzyjaciela, zanim zdoła on swe wojska 
skonoentrować na lewym brzegu rzeki H an".

Zapowiedź tę potwierdzają nadeszłe wozo­
raj wiadomośoi, że Japońozyoy na całej linii 
naprzód idą.

O wyniku walki nie ma najmniejszej 
wiadomośoi Pewnem jest tylko, że wałka jest 
nadzwyczaj zaciekła.

Po stronie japońskiej sądzą, źe Kuropat- 
k n za wcześnie uderzył, nie skoncentrował 
bowiem wszyskich wojsk.

B e r lin  18 października. (Telegr. pryw. 
Z  Kilonii donoszą, że rosyjski konsul knpił 3 
angielskie parowoe. Parowieo „Nini*, który 
był jn ż  wyładował węgiel, otrzymał poleoe- 
nie, aby ładunek napowrót zabrał na pokład. 
Węgiel ten jest rzekomo potrzebny dla rosyj­
skiej floty w drodze do Azyi wsohodniej.

Z Herbu.
B e lg ra d  13 października. (TeL pryw.) 

Wszystkie dzienniki wzywają na wielki mee- 
ting, któryby zaprotestował przeciw bnłgaro- 
filskiej polityce rządu serbskiego, która ścią­
ga tylko zarzuty popierania metylko przez 
"'ułgaryę, leoz i przez Serbię band maoe- 
dońskioh.
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Różne serca.
Romans a francuskiego.

(Ciąg dalszy.j
— Slow* wyrzeczone przed chwilą przez 

tw oją  matkę, Snzy, pozostaną niezatarte na- 
rawsze w m ojej pamięci. Cóżbyś pomyślała 
o mnie, gdybym  je  usprawiedliwiał zbytnią 
aległośoią ?

— Odjadę więc razem z tobą! — zawo­
łała Zuzanna w rozpauzy.

—  Rzecz niemożliwa na razie. Zostaw 
sobie ozas do namysłn Chcę oię pozyskać 
z włajnej twej woli i ugruntowanego prze­
konania, a n u  zawdzięczać to postanowienie 
chwilowemu unisiieniu, któregobyś gotow a ża­
łować później.

— Czy wątpisz o mnie?
— K to w ie? — odpowiedział ze smut­

kiem.
— O h ! Oli wierze, nie kochasz żony praw- 

dziwie, kochasz tylko sztukę sw cją ! — zawo­
łała Zuzanna. — Posądzałam oię o brak uczu­
cia dawniej, teraz mam tego dowód ooaywisty. 
Mówiłeś niejednokrotnie: „artyśoie chodzić
głównie powinno o sław ę!“ Gdyby nie ta ry­
walka, moglibyśmy żyć szozęśliwie. Mnie po­
święcasz dla m ej!

Derstal wzruszony z głębi serca pocho-

dzącem oświaaczeniem młodej kobiety, zawa­
hał się, ckłonny już był ■:stąpić, ale posłyszał 
ironiczną uwagę Henryka

To znaczy wypuścić pewną zdobyoz 
dla słudnyoh korzyści...

ściągnęły się boleśnie rysy artysty, na 
dająo twarzy jego  wyraz niezłomnego po 
stanowienia, wyrzedł a pokoju, nie mówiąc 
ani słowa, n*e rzuciwszy jednego snnjrzenia 
na żonę.

X.
Była godzina ósma ; Laviron w gubine 

oie swoim przygotowywał artykuł do druku, 
gdy służąca, wchodząc niespodzianie, za pytała:

— Czy pan zechoe przyjąć pat. a Der- 
stala ?

— la n a  Derstal.. ? —  pow tórzył krytyk, 
jakby nie wierząc uszom własnym.

— Tak j e s t ; pan Derstal o^eka w przed­
pokoju.

— Powiedziałaś mu, że jestem w domu?
— Rozumie się, skoro pan tu siedzi. 

W idział zresztą pańsk. paltot i kapelusz na 
wieszadle.

La~iron westchnął ciężko i z miną nie 
zapowiadająoą gościom  miłego przyjęcia 
rzekł :

— Przyprowadź go.
Zebrał rozrzucone na biurku papiery, 

ujiadł przed kominkiem, zajęty na pozór po­
prawianiem dogasającego ognia. Nie odwrooił 
nawet głow y, gdy drzwi otworzyły się zwolaa 
a służąca zaanonsowała:

— Pan Derstal.

I  podawszy przybyłemu krzesło, ode­
szła.

— Co pana do mnie sprowadza ? — za­
pytał k~ytyk lodowatym tonem.

— Rozpaczliwe położenie, w jakiem  się 
znajduję — odptpł zagadnięty z prostotą.

— Ho ! no ! — mruknął literat — mia- 
łyżby interesy pańskie nie iśó -fck świetnie, 
jak  nę tego spodziewałeś? Czy zawiodły pro­
jektowane w Am eryce spekniacye ? Trust ar­
tystyczny zrobił fi&aco? Każdy spekulant na­
rażony na podobne niepowodzenia, chwilowo 
zanurza się pod wodę, ale potem w ypływ y na 
wierzoh szczęśliwie.. Sfabrykujesz nową ope­
rę dla »Cosmopol’ tana“ , czerpiąo motywy z 
„cake-walk* lab z walców śpiewanych po ka­
wiarniach... Będzie to miało wielki rozgłos 
wśród audytoryum, złożonego z murzynów 
lub ohoóby z małp podzwrotnikowych krajów.

— Nie myślę pisać żadne i opery dla 
>Coamopolibana* —  rzekł Derstal, nie zw ra­
cając a wagi na sarkastyczne przymówki sta­
rego mistrza — spaliłem partyturę »Leonory“ .

— Dowodź* to, żeś pan odzyskał trochę 
artystycznego poczucia —  odpowiedział La- 
yiron, spogląd&iąo z pod oka na swego da­
wnego oblubieńca. — Drogo będzie jednak 
kosztowało to niedotrzymanie przyjętych zo­
bowiązań

— Mni .j w każdym razie, niżeli niezgo­
dny z sumieniem postępek.

— Ładnie orzmiące, ale pastę słowa. 
Bogaty teść zapłaci długi zięcia i dostarczy 
środków dogadzania fantazyopi gagatka.

— Pan Brandon nic za mnie nie będzie 
płac;ł i nie zechce dogadzać moim fantazyom. 
Porzuciłem dom jego  ua zawsze.

— Od kiedy ? — dowiadywał się krytyk, 
wlepiając wzrok badawczy w artystę.

—  Od dzisiaj.
— Postanowienie świeże bardzo; rozm y­

ślisz się jeszcze; nie porzuca się łatwo złooo- 
nego żłobu

—  Nie powrócę do nich stanowczo. Mia­
łem dowody, jak bardzo o ludzie mnie lekce­
ważą : nm chcę zasłużyć na ich pogardę.

Layiron milczał. Sch , 11 głowę i pewien 
czas rozbijał obcęgami głownie. J*o dłuższej 
chwili dopiero rz^kł:

—  Wszystko, czego dotknie pieniądz, 
musi być sk» ane. Żądza zysku j«st czynni­
kiem rozkładu i zepsucia. Wstrętną bywa miłość 
interesowna; artyzm sprzedajny traci swój 
urc k Sława zarówno jak uozucia serca winna 
mieć hart i czystość dyamentu. Przepowiada­
łem ci to, Derstaln ; młodość jednak daje się 
łatwo unobió namiętności. Kasicielka piękna, 
pełna wdzięku, pociągnęła oię bez trudu na 
zgubną drogę. Znalazłszy się na niej, miałeś 
tylko dwa w yjścia : albo znikczemnieó wsku­
tek zbytku i próżniactwa, lub zbuntować się 
przeciw wpływom, przynoszącym ujmę twej 
indywidualności. Pierwsze musiałoby oię po- 
zbawić sławy, drugie szczęścia. Skoro powia­
dasz, że znajdujesz się w rozpaczliwem poło­
żeniu, świadczy to, iż już uczyniłeś wybór.

— Tak ji st, kochany mistrzu — rzekł 
Derstal głosem stłumionym — przyohodzę do

c :ebie z sercem przopełnionem goryczą U j­
rzawszy 3,ę sam „elan na ulicy, bez życzli­
wego przyjaciela, bez innych zasobów, jak 
tylko niedokończona oartytura „W ene jyankiu, 
uczułem się tak nieszczęśliwym, opuszozonym. 
że uznałem potrzebę zastukania do drzwi 
pańskich. We wspomnieiru odbieranych dowo­
dów ojcowskiej tw ojej dobrooi, zarówno jak  
w surowem a zasłużonem n:eatety, obejściu 
pana czerpałem ufność, że okażesz się pobła­
żliwym, że gdy przyjdę ta zapłakać, nie od­
trącisz mnie od siebie

Gdy to mówił, łzy  -p ływ ały  po policz­
kach artysty, na pięknej jego  twarzy Lavi- 
ron dostrzegł ślady cinżkioh moralnych upo­
korzeń i głębokiej boleści

— No, aioje dzi jcko — rzekł stary mistrz, 
przemawiając z dawną serdecznośoią do ulu- 
Dieńca minionych dni — wyznaj przedemną 
wszystko. Odnajdziesz w* mnie w spółczujące­
go przyjaciela, wierzę bowiem, iż jesteś 
szczerym w tej chw ni. Sądziłem, żeś ju ż  stra­
cony dla sztuki, dla twoich towarzyszów, dla 
mnń, że się zawiodłem na tobie. W idzę je d ­
nak, iż ci, dla których n si odstąpiłeś, karmili 
cię chlebem gorzkim bardzo Błogosławię to 
'ch  złe obchodzenie się z tobą, skoro tym 
sposobem zwrócili cię na drogę właściwego 
twego powołania. Nie należy cofać się nigdy 
przed najcięższą operaoyą ohirurgiozną, ma­
jącą  przywróoió choremu zdrowie... I  ty w y­
zdrowiejesz mój synu, ja  oi w  tern dopomogę.

O. d, n.)

DROBNE OGŁOS2ENIA
po M ot. od vyrazu.

B u l i o n
święty, parą gotowany, pris wy borny, po 
initonyen oeuaoh nr. 5 —- Ó*—, 7-50, d  a 
ehoiyob z si»*ieg» drobin i dzikiego ptac­
twa po 10 Ui. kilo. — D w ór Łapszrn- 
Bnezany.

( l e n h a  w średnim wieku, obznajomio- 
U O u U a  nu ■ gospodarstwem domowem
i wiejskiem, poaznknje p cT»dy do zarządu 
domu h b  ik  probostwie. Bliższych infor- 
macyj zasięgnąć można ustnie w domu 
prsy ulicy Jagiellońskiej 1. i i  we Lwowie, 
pod literami M. M., dozorca domu wskaże.

ao8

W stylu Zakopiańskim
rseżbione, w szkole prz—nysłowej Zako­
panem sporządrone meble do pokoju  Ja 
da ln eg», tanio, hatychmlast do sprzedania

Hall AnkiyjueJ, Pasat Mikolaseha
301

Zarząd mleczarni steńklem
ma na ipncdai masło centryfugowe, kilo 
3 kor. 50 hal. sa zaliczką — loco poezta
I ł u t e ó k l e  699

n o n h n  *amoma, średniego wieku, zna- 
U o U U U  jąca się dobrze na gospodar­
stwie wiejskim i domowem, poszukuje po 
sady do zarządu domem u księdza. Zgło­
szenia listowne Bicznk. Lwów, ul. Kaspra 
Bocskow-ik egu 1. 11, I. p. 70)

Wikt domowy-
r*y uL Źoliisklego 1. 4 a, II. piętro.

I  9  I r i o p n i l r  Staniłiaw Kapuciński po- 
a .A n  lw i l i m  szuknje pracy we Lwo­
wie lub na prowincji, Lwów. Srzdziet- 1, 1.
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N au cz y c ie lk a  *
a k w a liflk a w a n a  p o u u b n je  fg  
l e b e y l ,  „ M a r y a “  p . r .  L w ó w .

,99  T t

kawaler, poiauknje cajęcia. Łaskawe zgło­
szenia pTzyjmaje Administracja ,Refdrmy“ 

Kraków, dla „Agronoma1*. 708

M a s ł o  I. d e s e r o w e !
Codziennie >w> te deserowe masło netto 
9 fantów ca 9 koron w>.yła franco za 

zaliczką. Za najlepssą usługę ręozę
ANTONI DROBNER w Brzesku

Reformy Szkolnej
k w a rta ln ik a , p o d  r e d a k c ją  

i  dum a Szym ańskiego,
wyszedł z druku tom pierwszy, zawierający następująoe prace:
I.

H.

III.

IV.

VI.
VIL

VIII.

IX.

X.

XI.

XII.

X1U.
XIV.
XV.

Piotr Chmielowski. Początki reformy wychowania za cza­
sów A. Wielopolskiego

Sieni sław Witkiewicz. Chrześcijaństwo i katechizm. 0  na­
uce religii w szkołach galicyjskich.

Paw eł Lacom be. Zarys uauozania, opartego na psychologii 
dz.ecka. Przekład z francuskiego.

Tadeusz K orzon. 0  podręcznikach historyi powszechnej T 
Korzona. Antoreferat.

M arja Horno rsfed Nauczanie religii w polskiej literaturze 
pedagogicznej

Immanuel Kant. 0  pedagogice. Przekład z niemieckiego.
Adam Szymański. Najlepszy Elementarz świata. Znakomity 

Elementarz polski Konrada Prószyńskiego (Promyka)
Wiktor Henrl. Stan współczesny pedagogii doświadczalne 1 

Jej metody i zadania Pizekiad z rosyjskiego.
B4ia Centnerszwerowa. 0  wspólnem obu płci kształceniu 

w Polsce.
Józef Ciembroniew icz. Jak zreformować naukę pedagogii 

w seminaryach nauczycielskich.
Adam Szymański. Domy ludowe. I. Pilna potazeba głększę 

oświaty wśród ludu.
Aniela Szycówna. Przegląd literatury pedagogicznej fran 

ouskiej i angielskiej: I Reforma szkolna we Francyi. 
II. Literatura franouska w r. 1902. III. Z literatury 
angielskiej.

Od Redakeyi. N.sze najbliższe zadania.
P>otr Chmielowski. Wspomnienie.
Do czytelników.

Cena tomu dużej 8-ki o 400 str. 6 koron, bez przesyłki.
Adres Redakeyi: Kraków, ni. Zyblikiewicza 7, II. p.

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

Przedsiębiorstwo j

Jfauczyc lelka
Z P o z n a ń a k i e g e ,  posiadająca pnuk 
patent rządowy na nauciyclelk- ta :ól wyż­
szych, kilka lat praktyki, iznka pracy w 
poważnym domn polskim. Mnsykaltm. - la­
la biegle językiem ran oskim, angielikim 

i niemieckim. Zgljszenia do Admhrstracyi 
„Gaz. s'zr, ‘ snb: Nauczycielką R . A . 1000. 
__________________________ 696__________

T ereny
naftowe

w ropodajnej okolicy Wieti mej, 
Poloka, Węglówki zaraz do wy­
puszczenia pod eksploatację ja ­
kiemu bogatemu towarzystwu albo 
za opoyą pośrednikowi naftowemu. 
Zgłoszenia nadsyłać: „Krosno, X.

T. Z .1 691

Rilimy
z czystej wełny owczej

sprzedaje i wyrabiaTowarzystwo Tkackie
w Gilnlanaoh.

N a zadanie dostarcza kolorow anych wzorów 
kilimów. 641

i

przewozu i transportu mebli 
Józef J. Leinkauf

Łw4w, plae Smolki 8 ,
poleca

swoje nowe sprowadzone 

wozy meblowe.
Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. anstr. 
kolei j-sAstwowrsb. Spedycye wszelkiego 

rodzaju 87

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

Do nabycia 

za pośrednictwem  

każdej ks*ęgarni.

Ku uezezeniu Jubileuszu

Niepokalanego Poczęcia llajśn. Parni) Maryi
wydała księgarnia 

Spółki W ydawniczej Polskiej w Krakowie

J ó z e f a .  T r e t i a i s a ,

Najsw. Panna w poezji polskiej

Odwrotnie 
w ysyła SPÓŁKA 
W TDAW NICZA 

POLKA 
w K rakow ie.

W  rozprawie .ej jest mowa o utworach 
poetycznych polskich, uwydatniających goi ęcą 
—,eSć dla Najświętszej Panny Maryi, od naj­
dawniejszej pieśni „Bogarodzica1* aż do naj­
nowszych cześć*. 648

Dziełku ozdobione 28 rycinami.
fen a SB korony.

Na papierze kredowym  u ozdobnej opra­
wie płóelenn^j a koron

Z Kawiarnia Amerykańska
68 p n j  u liejr T r ic e ie  ;o  ł a j a  1* 11 w e L w ow ie .
C o d z i e n n i e  b o n e e n  muzy d woj-kowei. — Początek o  godzinie 9 wieczór,

lyiiec&tfsław tir. fln iń sk i.

I I I
A n k ie ta . — S tary .

1 Szkle* a f yc i a  w iejsk iego).

Nakład księgarni H. Altenberga
we Lwowie.

Cena egzemplarza aorou 1, 1 przesyłką (opuka polecona) k. 4'60.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 704

O P I G U Ł K I  B L A N C A R O ’A Z
I J O D Z I E  Z  E L  A Z S  V T E  Z  V  J  E  SI H Y  M  W
. P O T W IE R D Z O N E  PIijCEZ A KA r RJ l  IĘ ME DYCZ NĄ W  Ta RYZU m  
! ' ‘omyśln ; skutkują w Bladauzoe, NiedoJtrroiatosoi, Bladości cery, w S y -®  
'f l l is  organicznej, w T.ym fatyzniie i we wszystkich chorobach spov ,dowa-W  
Inych zarodkiem ,-kroiul'Czny jq (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.). 9  
► DOZA; 2 do 6 Pigułek dziennie. — B L A N C A R D  & C15, 4 0 , rue Bonaparte. P A R I S .9

We Lwowie w aptekach PP. Mikolaseha i Sp., WiewióriUega i Kuekera.
W Krąkowie w aptekach: PP. Wi&niewskiego i Kedywa. t>66

H M B B I W P

Ruch pociągów kolejowych
o b o w ią zu ją cy  % d n ie m  2 0 . l ip c a  190 4  r o k u .

(Czas środkowe - europeji Łl).

POCIAO

o g .

2-31 —

—  8.25

ProMcya nasion i uM tóe
oraz ogrodow e

Tadeusza lir. Łubieńskiego w Zassoffie
p o a .  C z s u r n - ą , ,

poczta i telegram loco staoya kolei Czarna
PolffjtJą olbriymle zupasy flanc szpilkowych I liściastych do 

kultur lejnych 1 na żywopłoty.
Przedsiębiorstwo zakładania parków, ogrodów spacerowych

i  aadów
Przedsiębiorstwo wysadzania dróg drzewami owocowemi

Plany według najnowszych wymogów ogrodo ctwa i pómologii, przy 
zamówieniu ponad Ż.OOO kor. bezpłatnie — niżej zaś tej sumy w wy­
sokości własnych kosztów. Cennik illustrowany odwrotnie i opłatnie.

7-30
7-40
7-45 
800
8-10 
8-20 
8-65

10-02
10-20
11-26
MO

M U L I  GIĘTE
I r a d a  T c r c y a n e  ś f .  
? ra n e ia sk a , posługujący 
bog m, n L  K le p a r o w ik a  
, U  J P n jr tn lla k a ^ , za-
iera się na żądanie meble a o 
aprawy a roznosi reperowane 
nowo zakupione. Geny umiar- 
towane — robota staranna.

Dr. Fryderyka Lengiela
BALSAM BRZOZOWY

Jaż sam sok roślinny p łyn ny s brzozy, jożeli w pniu 
wyswidrowano dziurkę, many jest od najdawniejszych 
ozasó' r jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli je­
dnak ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony so- 
itanK « drodze chemieznej jako balsam , w takim i-azie 
dopiere zyska prawie eudo sny skutek. A

~—iiniTfTi" leżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miej­
sce skóry tym ba **mem to JlŻ no » l* V A ,.r®”  {™ wl8 8lg“ 10ZB#
łupieże ze iWAry, która otajo elę Pr(* t*  ■ *  białą I delikatną .

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszozki i blizny z ospy l 
radaje ułodo liana bar- 9 twarzy ; oerze nadaje białość, deUkąti ość i świe­
żość? suwa w najkrótszym czasie p ieg*, Plamy wątrobiane, blizny, czerwo­
ność nosa. n*1,„cienia i wszelk.e mne meozyitcsM. Cena s ło fa  z opisem 
użycia a . 1-50. Dr. Lengleln mvJło benzoesowe najłagodniejsze i najodpo- 
wiedniejszt mydło na skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 it.

bo nabyoia w każdej więksaej aptece, mianowioie : we Lwowie Zy. 
ffmnntft Kaokera, w Krakowie u Wiktora Kedyka apt., w OBerniowoaon n 
wolich owakiego naat. Mahl apt., Sohmiedt & Fontm droguerya; w Tarnopola 
n Maroyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Manryaego Adlera, J. Nier.o- 
łowskiego, w Bielsku u Alfreda Blnmenthala i w drogneryi A. Hass.

pesp. |osob. D o  L w o w a  z
(na dw orzee głów ny)

Iokan, (Jass, Bukar* sntn, Konstantynopola), ŻyC. łozowa Delaty- 
na ûd 1/lOdo 30|4), Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethn, 
Czudina, Serethu, Eadowieo, Dorny V»atry i Su<«zawy 

K ra owa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sąoza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego 

Tarnopola, B^rek wielkich, Grzymałowa
Kr-kowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi) Orłowa, Nowego Są >zi, Ośwlęoima, Zakopanego 
p. Przemyśl Wieliczki, Byn. tnowa, Sanoka, Chyrowa 

Iokan, Lzortkowa, Kałn.za, uelatyna przez Kołomyję (od 11/6 do 
80/9 w niedzielę i święta) Korózniazó (od 1/6 do 30/9 wł.), 
Brodiny, Putny, Sauzawy, Dorny W yti /  (od 1/7 do 31/8) 
Serethu, Berhomethn 

Bawy ruskięj, Sr’ ali 
Podwoloozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Ławocznego, (Pesztn), Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
Bamhora. Gnyrowa 
Stanisławowa, Żydaozowa, Potutor,
Jaworowa
Krakowa, (Berlin*, Wrocławia, Warszawy Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orło­
wa, Mez5 Lahorez (Pesztu)

Stryja Borysławia 
Klęskowa. Jarosławia, Lubaczowa 
Kołomyi, Żyiac -owa. Potutor, Kórosmuzo 
Law ocznego, Kałmza, Chyrowa, Borysławia, Koohawmy 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, W.eduia, Karlsbadu, Pragi), N. 

Sąoza, Jazła. T arnobrzegR ym anow a, Iwonicza, Sanoka, 
Chyrowa

Ickan, Czortkowa, K .łusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosielioy 
przez Znczkę, Wyznioy, Serethu, Suczawy, Rtdowiee 

Podwołoozysl (Oa ssy Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Koryezj v ’ Ju, K ozowy 

Tuohli (od 15/6 do £9/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryj*, Dro­
hobycza, Borysławia 

Jaworowa
Eełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej
Potiwołoozysk, (0 ln»«y, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potntor, 

Zaljgrczyk, Hnsiatyra, twania pust., Skały, Kopyczynieo 
Krakowa. (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbhun, Pragi), 

Oswięoima, Suehy. Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mieloa 
vis Dsmbioa, Samiora, Chyrowa 

5-50| Iokan, t.ydaoiowa, Nowosielioy, Serethu, Berhomethn, uzudina, 
Brodiny

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu Pragi), Za­
kopanego przez Kraków ^od 25/6 do 16|9), N. Sącza, Or­
łowa (ot1 1/7 de 159), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nów >, Iwonicza Cnyrowa 

Iokan (Bukaresztu), Potutor, ły d a ozo»»  (od 1/5 do 3 9 ) flsortkowa, 
Husiatyna, Kórozmezt, Nowosielioy, Dorny Watry, Suczawy 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Kirlsbaiu, Oświęoima, Wieliozki, Lubaozowa, Tarnobrze­
gu, Iwonicza Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

10-001 Sambora, Chyro**, Sanoka, RymŁdowa, Iwonicza, Jasła 
10*20 Podwołoozysk, (Oclessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieo, Zalesz­

czyk Sk-ły, Jtwenia pustego, Eusiatyna 
Lawooznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza' Borysławia, Koehawiny

POCIĄG
posp. oseb.
wrziuh^y^
' 12-45 —

2-51

1-30 -

4-35

4-45
5-03 
5- JO

— 5 40

8-2b

1-55

2-45

2-55

W zory anonsów
dl* wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki co do wyboru odpowie­
dnich dzienników, pism, dostarcza oezpłatme Lu >peuycya auonsów 

Bud«lr Mosse, Wiedeń 1., SeilewUtte 2.

4-10

Lwowa do
(z dw orca  g łów nego)

(Wiedma, Wrocławia, Berlina, Warszawy,Krakowa,
Karls'badu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, 
p-zez Rzeszów, Orłowa, Nowego Sącza

Pragi, 
Zakopanego

(Tao

6-30

6-45
6-50

8-35

910
9-25

10-35
10*46
10*50

8-051

Iokan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Korósmesó (od 1/5 do 3^9), 
Słob. c .ng Seretu, Berhomethn, Borodiny, Suczawy. Dor­
ny V. atry, Kocmania 

Krakowy (Wiednia, W rooł.a ia , Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Chyr wa, Pesztu, Sambora, Sanoka, MezO Laboreza, 
Rymanowa, Iwonicza, J<sła, Stróż, Mieloa, Orłowa, Wie- 
lioiki, Oświęoima

Iokan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żyd tu  iwa, Potutoi, KbrSs- 
n.ezo, Czortkowa, Nowosielioy, Brodiny, Putny, Dorna 
Watry (od 1(7 do 31/8), Suoza- y 

Podwołnczyst, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozynieo, Husiatya a 
Czortkowa

Lawooznego, (Pesitu), Drohobycza, Boryzławia 
Jaworowa
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karl ihadu, Lu- 

'baozowa, Sambora, Chyrowa, Bozw idowa, Nadbrzf*'*, Za­
kopanego (y. Kraków od 25/6 do 15,9)

Krakowa, (W iednia; Warizawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Ry­
manowa, Iwonioaa, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sąoza Or­
łowa (od 1/7 do 15|9), Oswięeima 

Lrwocznego Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Ohodorro 
Sambora, Chyrowa 
Tarnopola, Potutor
Czerniowieo, Dalatyna, Zaleszczyk, Nowosielioy 
Brłzca, Sokala, Lubaozowa, Rany ruskiej 
Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo, Czort- 

kow , Husiatyna, Skały, Iwania pustego, grzymałowa 
Ibkan, ( Botnszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, óydaczo w*, Czortto- 

wa, Zaleszczyk, Wyżnioy, KórósmeiS, Kocmania, Dorny 
Wztry. Suczawy, Nowosielioy 

Krakowa, (Wiednia, nrocławia, Berlina, Pragi, Karlzbadu), Ja­
sła. Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sąoza, Lubaczów 
Oświęoima

Tuohli (od 15/6 do 30/9 włąeznie), Skolego (od 115 do 30/9 w ł ■ 
Stryja, Chyrowa. Borysławia, Choao.-owa, Kałusza 

Rzeszowa, Lubaozowa, Chyrowa 
Sambora, Chyrowa 
Jaworowa
Kołomyi, Żydaozowa
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy. Pragi, 

KarlsbWu), Chyrowa, Mezó-Laborez, (Posztu), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęoima 

Lawooznego, (Perztu), Chyrow *, Borysławia Kałus u  
Rawy ruskiej, Sokala 
Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.). Chyrowa, N. Zagórza 
Ickan, Czortkowa, Zaleszszyk, Delatyja, Wyżnioy, Nowosielioy, 

Berhomethn, Czudina, Serethu, Brodiny, DornyWatry, Suozawy 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy). Chyrowa, y  i ano 

wa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłów», Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 1Ć/9 do 30/4), Jasła 

Podwołoozysk, Brodów, Kopyozyn.ec, Iwan. t pustego Potu-oi 
Skały, Husiatyna. Zaleszczyk, Grzymało

Stryja
Kawy ruskiej, Lubaczowa /każdej niedzieli)

Na dw orzee „Pod lameze 
Tarnopola, Borek wielkioh, G zymałowa 
Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów
J oiwołoczysk, (Odess), Kijowa), Brodów, Grzymało a, Hnaia- 

tyna, Kopy .zyniee, Czortkowa 
Fodwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyozynieo, ZaleszosyL, Potu­

tor, Iwania pustegu, Skał), Husiatyna, Brodów, Grzymał
1 odwołoozysl. (Odessy, Kijowa). Brodów, Kcnpezyniec, Zaiesz- 

( zj k, Potntor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna

Z dworem „P odzam cze'
PodwołouzysL (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozynieo, Husia- 

♦ynii. Czorthowa
Tarnopola. Potutor
PodwołoczTik (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozynieo, Zaiosz- 

czyk, Hu iiatyn., S ia łi , Iwania pustego, Griymałowa, 
Czortkowa

Podwołoozysk, (Kijowa, OdesBy), Brodów
Podwołoozysk, Brodów, Kopyozynieo, Iwania pnjtsgo, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałów i

Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkani. — Czas środkowo-europe'ski jest późniejszy o 
3ó minut od czasu lwowskiego. — Zwykłe bilety do jazdy i ws-selkie^c inuego rodzę’ u bilet; 
ilustiowane przewodniki, rozkład; jazd; itp. nabywać można w biurze miejskiem c. k. kolei pań­

stwowych, pasaż Hausmana L 9, przez cuły dzień

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spófki.


